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Rodacy!
Zaszczyceni Waszem zaufaniem, zawiązaliśmy 

się na trzechletni 'przeciąg czasu w komitet cen
tralny icyborczy dla wszystkich ziem polskich pod 
panowaniem pruskiem.

Często powtarzająca się w naszćrn życiu pu- 
Uicznem praktyka wyborów; niezaprzeczona ich 
ionioslość nie mniej dla spraw bieżących, jak dla 
przyszłość'1 naszej; coraz widoczniejsza wreszcie 
i natarczywsza konieczność ujęcia w pewien ład 
i zorganizowania tyle ważnej czynności wyborczej, 
która w niedostatku sprężystego i systematycznego 
kierunku groziłaby zgubną i szkodliwą dla sprawy 
narodowej anarchią — spowodowała ogół nasz 
do stałego uregulowania mechanizmu wyborczego, 
nas samych do przyjęcia powierzonego nam 
laszczytnego, choć trudnego obowiązku jego kie
rownictwa. Trudy naszego zadania będą wzra
stały odpowiednio do obszaru naszej działalności. 
Uważając bowiem za pierwszy i najbliższy obo
wiązek kierowanie sprawami wyborów w W. Ks. 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich, uważamy 
przecież dalej za naturalne tylko rozszerzenie gra
nic naszego zadania, za rozszerzenie natchnione 
duchem czasu, szczycącego się uznaniem idei na
rodowości, wciągnąć, o ile można, w zakres na
szych prac wyborczych ludność polską Prus 
Wschodnich i Górnego Szląska, owych młodszych 
w życiu polityczno-narodowem braci naszych, któ
rzy, skoro tylko odezwimy się do nich w imię ich 
praw, staną obok nas na równi, przynosząc nowy 
a drogocenny kapitał do wspólnej skarbnicy naro
dowych usiłowań.

W dopełnieniu uciążliwego zadania tego li
czymy i mamy prawo liczyć na bratnie, energiczne 
poparcie z Waszej strony, Rodacy. Przedewszystkićm 
zaś, żądamy go jak na teraz w nadchodzących 
wyborach do parlamentu północno - niemieckiej 
Rzeszy. Zbyteczną byłoby rzeczą wykładać Wam 
tutaj cel i znaczenie tych właśnie wyborów. 
Wzięcie w nich udziału podyktował od razu in
stynkt powszechny, wyrok jego potwierdziły roz
waga i rozum polityczny. Jesteśmy Polakami, 
czujemy się nimi zawsze tern więcej, im widocz
niejsze usiłowania zatarcia naszych praw, naszego 
imienia i naszych właściwości — a grzechem 
i błędem byłoby opuszczać sposobność zamanifesto
wania naszego bytu i naszych praw tam, zkąd 
go Niemcy i cała Europa nie dosłyszeć nie 
będą mogły. Jeżeli wybory lutowe miały na celu 
protest przeciw wcieleniu naszemu do obcego nam 
politycznie i plemiennie związku pólnocno-niemiec" 
kiej Rzeszy — to celem obecnych wyborów żapo- 
biedz, aby protest tenże nie uległ zapomnieniu, 
aby nie zardzewiał przedawnieniem, aby sama 
obecność Polaków w łonie parlamentu niemieckiego 
odpierała ze strony przeciwników naszych przy-
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Przychodzimy do epoki, w którćj Rosya, występując 
w roli zbawcy i opiekuna państwa otomańskiego,. otrzy
mała w zamian od Porty traktat w Unkiar Skelessi i bez
warunkowy wpływ w Carogrodzie zyskała. W roku 
1831 Mehemet-Ali pasza Egiptu rozpoczął z Portą spór 
około dziesięć lat trwający. Po bitwie pod Koniah (21 
grudnia 1832), w którćj Ibrahim zniósł prawie do szczętu 
armią sułtańską, Rosya, korzystając z opieszałości Anglii 
i Francyi, ofiarowała sułtanowi swą pomoc przez Mura- 
wiewa i 20 lutego eskadra rosyjska weszła do Bosforu. 
Trzy dni przedtćm przybył do Konstantynopola nowy am
basador francuski, admirał Roussin, podjął się pośredni
ctwa w układach z Mehemetem, zobowiązał się na piśmie 
wymódz na nim przyjęcie warunków powiezionych przez 
Halila paszę, wysłał adjutantów do Aleksandryi i do 
obozu Ibrahima i zażądał zarazem odpłynięcia floty ro- 
syjskićj, grożąc, że nie wyląduje, dopóki flaga rosyjska 
powiewać będzie na Bosforze. Reis-effendi przesłał Bu- 
teniewowi notę zawiadamiającą go, że ponieważ kwestya 
egipska jest urzędownie traktowaną z ambasadorem fran
cuskim, prosi go przeto o wydanie dowódzcy eskadry roz
kazu odpłynięcia z pierwszym wiatrem pomyślnym.*") Mi
nister rosyjski uznał za stósowne noty nie przyjąć, a ad
mirał Roussin, nie mając siły pod ręką, musiał się ograni
czyć do przyspieszenia układów z paszą Egiptu. P. de 
Varennes, sekretarz ambasady, udał się z Reszydem do 
Kutahia i skłonił Ibrahima do zawarcia konwencyi nieko-

*) Okólnik hr. Broglie 
marca 1833. Testa.

do ajentów dyplomatycznych z 21

Smorowikt;

puszczenie, jakobyśmy się praw naszych zrzekali, 
lub w ponurej rezygnacyi opuszczali zdolne jeszcze 
zaprawdę do roboty narodowej ręce.

Do dzieła więc, Rodacy! Niechaj każdy, kto
kolwiek się szczyci mianem Polaka, dokłada ivszel- 
kich dozwolonych granicami prawa starań, aby 
nadchodzące wybory wypadły dla nas pomyślnie; 
abyśmy jak najwięksżą o ile możności liczbą na
szych reprezentantów przekonali świat o sile na
szego żywiołu, a tern samem o konieczności uszano
wania praw jego, zwłaszcza, że żyjemy iv epoce, 
w której temu tylko przyznają prawo życia, kto 
wytrwałością i silną wolą zdolności jego do
wodzi.

Poznań, dnia 12 sierpnia 1867.

Komitet centralny wyborczy.
Vila s ki. Jackowski z Jablowa. S. 
lladoński. mlaski z Trzebcza. ' Wl.

Wierzbiński.

POzNANi,. 13 sierpnia,
„Sytuacja staj.: się z dnia na dzień bardzićj poko

jową1'— woła dzisiejsza Nordd. A lig. Z tg a za nią chór 
pólurzędowych pruskich i francuskich dzienników, nad 
któremi cd tygodnia anioł zgody pojednawczą powiewa 
róźczką. Na dowód podaje organ hr. Bismarcka wiado
mość z „dobrego“ źródła z Paryża o zamierzonych odwie
dzinach cesarstwa francuskich w Koblencji. „¿Śliskie stó ■ 
sunki— powiada korespondent Nordd. A.11 g. Z tg, — za
wiązane pomiędzy królową pruską a cesarzową w czasie 
pobytu pierwszćj w Paryżu, podwoją przyjemność, jaką 
sprawi królowćj Auguście możność powitania cesarzowćj 
w Koblencji.'■ Dzień wszakże odwiedzin dotąd nie jest 
oznaczony, król Wilhelm bowiem udaje się w tych dniach 
przez Kassel do Berlina, gdzie -przyjmować będzie króla 
szwedzkiego, powracającego z Paryża. Tymczasem prze
pędzi cesarz Napoleon wraz z cesarzową i następcą tronu 
dzień 15 sierpnia w obozie pod Chalons, dokąd i młody 
król Jerzy grecki w przejeździe do Londynu aaa przybyć. 
Dnia 17 b. m. wyjadą cesarstwo francuscy pociągiem nad
zwyczajnym do Augsburga, miasta, w któróm Napoleon III 
obok matki swój królowej Hortensji kilka lat spędził mło
dości, a którego mieszkańcy wspaniałe dlań przysposabiają 
owacye; nazajutrz zaś tj. 18 bm. nastąpi uroczysty wjazd 
do Solnogrodu. Niepewna dotąd, czy król bawarski po
wita cesarską parę w granicach swego państwa, czyli tćż 
odwiedzi ich na dworze Franciszka Józefa w Solnogrodzie. 
Natomiast zdaje się nieulegać wątpliwości, że p. Ronher, 
któremu głos publiczny mitrę książęcą w dzień uroczysto 
ści napoleońskiej z rąk cesarza przeznacza, będzie zaró
wno w Solnogrodzie jak wKoblencyi zjazdowi monarchów 
obecnym. Fakt ten, gdyby rzeczywiście nastąpił, odjąłby 
wszelkie niemal znaczenie polityczne odwiedzinom Na
poleona w Solnogrodzie i utwierdziłby wzrastające nadzieje 
pokojowe.

Ciemną chmurką na rozpogodzonym widnokręgu po
litycznym zdaje się być dla Nordd. Allg. Ztg kongres 
publicystów francuskich i duńskich, odbywający się w tych 
dniach w Kopenhadze. Organ hr. Bismarcka przemawia 
o nim z taką ironią i lekceważeniem, że widoczna, iż go 
zjazd ten i gniewa i niepokoi. Przeciwstawia mu zatóm 
odwiedziny eskadry szwedzkiój w Kronsztadzie, ciesząc

rzystnćj dla Porty, bo dającćj Mehemetowi posiadanie pa- 
szaliku Adasza, będącego kluczem linii obronnćj Azyi 
mniejszej i Syryi. Tymczasem interwencja rosyjska przy
bierała coraz większe rozmiary; korpus 24 tysięczny stał 
u stóp Bałkanu, 5 tysięcy ludzi wylądowało na brzegach 
Azyi, tuż naprzeciwko terapii. Na drugi dzień po pod
pisaniu konwencyi hr. Orłów przybył do Carogrodu z li
stem własnoręcznym cesarza i pełnomocnictwem do za
warcia traktatu, który został podpisany 8 lipca 1833 r. *) 
na lat ośm i wiązał obydwa mocarstwa przymierzem od- 
pornćm. Artykuł dodatkowy, sekretny, zwalniał Portę od 
czynnego udziału w wojnach prowadzonych przez Rosyą, 
natomiast Porta obowiązaną była do zamknięcia cieśniny 
Dardanelskićj okrętom wojennym wszystkich mocarstw, 
bez wyjątku.

Dyplomacja rosy:ska odniosła świetne zwycięztwo, 
traktat robił politykę Turcyi bezwarunkowo zależną od 
gabinetu petershurgskiego, flota rosyjska Czarnego morza 
była zabezpieczoną od ataku flot mocarstw zacho
dnich. Nie przyszło nigdy do wyjaśnienia ciemnego pun
ktu, czy rosyjskie okręty wojenne mają prawo w cza
sie wojny wpływać przez cieśninę na morze Śródziemne 
i napowrót

Dopiero w 14 dni po odpłynięciu eskadry rosyjskićj 
z Bosforu, ciąło dyplomatyczne dowiedziało się o istnieniu 
powyższego traktatu, który naturalnie przykre zrobił wra
żenie. Anglia i Francya w jednobrzmiących notach za
protestowały w Petersburgu przeciwko naruszeniu równo
wagi europejskićj i oświadczyły, że w razie zbrojnćj inter- 
wencyi Rosyi w wewnętrzne sprawy Turcyi działać będą 
tak, jak gdyby w mowie będący traktat nie istniał (comme 
si le traité en question n’existait pas). Nesselrode odpo
wiedział, że istotnie stosunki między Rosyą i Portą zmie
niły się, bo serdeczna przyjaźń wiąże mocarstwa dotąd 
nieprzyjazne; zresztą rząd rosyjski wypełniać będzie zobo
wiązania swoje tak, jak gdyby deklaracya mo
carstw zachodnich nie istniała (comme si la 
déclaration n’existait pas).**)

*) Tr atie» hetween Russia and Turkey.
**) Depesza z 29 października 1833 i odpowiedź Nessel-

rodego z 4 listopada. State pap ers T. 24.

...
się, że przyjazne i pochlebne przyjęcie floty szwedzkiój 
przez władze rosyjskie, rozwieje zapewne obawy rzeko
mego niebezpieczeństwa, grożącego Skandynawii ze stro
ny moskiewskiego sąsiada.

N. fr. Presse dowiaduje się z Berlina, że hr. Bis
marck, chcąc zneutralizować wpływy francuskie w Wie
dnia, postanowił na naradach z królem w Ems zbliżyć się 
do Austryi i starać się pozyskać ją dla polityki pruskiéj 
w Sprawie szlezwickiéj. W tym celu zamierza podobno 
wystosować notę do gabinetu wiederskiego, w którój je
dynie Austryi przyzna prawo troszczenia się o wykonanie 
artykułu V traktatu pmgskiego, przyczém położy przy
cisk na interes Austryi w téj kwestyi ze stanowiska aaro- 
dowo-niemieckiego.

Dzienniki zagraniczne przynoszą nam szczegóły, za 
których prawdziwość naturalnie ręczyć nie możemy, spo
ru, jaki miał w ostatnim czasie zajść pomiędzy hr. Bis
marckiem a rzeczywistym tajnym radzcą p. Savigny. Jak 
wiadomo przyczynił się p. Savigny głównie do dzieła kon- 
stytucyi północno-niemieckiego Związku, w skutek czego 
liczył podobno na urząd kauclerza. Tymczasem godność 
ta spadła na hr. Bismarcka, panu Savigny ofiarowano zaś 
tylko wicekanclerstwo, które w dość cierpkiéj formie miał 
odrzucić. Następnie ukazało się w N o r d d. A11 g e m e i- 
ne Zeitung communiqué, jakoby pan Savigny jedy
nie dla różnicy zdania co do niektórych formalności 
nie mógł wziąć przeznaczonego mu udziału w pracach 
rady zwiąskowój, które to communiqué Staatsanzei- 
ger w zagadkowo chłodnym tonie nazwał „niezgodném 
z prawdą.“ Otóż zaprzeczenie Staatsanzeigera mia-
ło wypłynąć z pióra samegoż hr. Bismarcka, który w ten 
sposób chciał zmusić pana Savigny do ustąpienia z służby 
czynnćj, co tćż podobno w istocie nastąpi. Dotąd niewia
dome wszakże przyczyny, które między obu mężami stanu* 
wywołały tak gwałtowne starcie.

Rozpoczęte w Medyolanie pomiędzy Austryą a Wło
chami ukłądy o częściowy zwrot weneckich dokumentów 
i arcydzieł sztuki, spełzły na nrczćm, ponieważ rząd wło
ski wzbronił się zatwierdzić ułożonych przez swego peł
nomocnika hr. Cibraio warunków ugody. Również napoty
kają na rozliczne trudności prace komisyi mającój uregu
lować granice pomiędzy Friulem a hrabstwem Goryckióm. 
— Ton dzienników włoskich naprzeciw Francyi jest dotąd 
nadzwyczaj ostry i rozdtażniony. Koeln. Ztg mniema, 
że p. Ratazzi będzie zmuszony w dalszych swych planach 
pditycznych brać wzgląd na usposobienie ludu włoskiego 
distframcuskiego rządu.

Królestwo portugalscy opuścili Paryż onegdaj wie
czorem, król szwedzki wczoraj rano, udając się przez 
Belgią, gdzie się zapewne spotka z królem Leopoldem II, 
do Hagi, zkąd następnie wyjedzie do Berlina. — Zarę
czyny królewny szwedzkiój z następcą tronu duńskiego 
uważają w Paryżu za rzecz pewną. Ma to być wynik za
biegów francuskich, przeciwnych zamęściu wspomnionój 
księżniczki z księciem Albrechtem pruskim, którego so • 
bie książę Oskar szwedzki mocno życzył. — Król belgij
ski odwiedzi w tych dniach królową Wiktoryą na wyspie 
Wight.

Według doniesienia Czasu z Żytomierza wysłał 
rząd rosyjski biskupa kamienieckiego ks.¿Fiałkowskiego 
na mieszkanie do Symferopolu w Krymie, przeznaczając 
mu 500 rubli rocznćj płacy, z tóm zastrzeżeniem, że 
gdyby pragnął udać się za granicę, płaca ta cofniętą mu 
będzie. Biskupowi żytomirskh mu ks. Borowskiemu na
kazano objąć zarząd osieroconćj dyecezyi podolskićj.

Korespondent Gazety Narodowćj utrzymuje, 
mimo zaprzeczania W. Abendpost, że wiadomość 
o zamierzonćm utworzeniu obozu pod Krakowem z bar
dzo wiarogodnego otrzymał źródła idodaje: „Z obozu 
pod Bruk słychać, że część jego odejdzie na północ
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W Carogrodzie, br. Roussin i lord Ponsonby wyrazili 
Porcie żal swoich rządów z powodu zawarcia traktatu 
zmieniającego do głębi istotę stósunków jćj z Rosyą i zro
bili takie same zastrzeżenie na wypadek interwencyi dworu 
rosyjskiego w wewnętrzne sprawy państwa. Pojawienie 
się współczesne fiut tych mocarstw u wejścia cieśniny 
wprawiło Dywan w niemały kłopot, jednakże traktat był 
faktycznie zawarty i tćm trudnićj było wymódz cofnięcie 
go, że ks. Metternich, serdeczną przyjaźnią już wówczas 
połączony z Mikołajem, nie myślał prowadzić na Wscho
dzie niezależnćj polityki.

Wewnętrzne sprawy Turcyi zostały odtąd złożone 
w rękach ministra Rosyi, który czuwał pilnie, by Porta nie 
ważyła się wprowadzać ulepszeń administracyjnych i woj
skowych. Ile razy jaka reforma przychodziła na stół rady 
Dywanu, zjawiał się drogman poselstwa, żądając wyja
śnień a następnie oświadczał, że nowość możesięnie- 
po do bać cesarzowi i prosił przynajmnićj o odroczenie 
projektu, dopóki rząd rosyjski swego zdania nie objawi. 
Wtenczas przyjeżdżał z Petersburga adjutant cesarski 
z listem, wolę swego monarchy wyrażającym. Ówczesne 
korespondencje dyplomatyczue dowodzą zupełnego upadku 
wpływu Francyi i Anglii, których interesa poświęcane były 
interesom Ros\i. Prasa angielska codziennie napadała 
na Rosyą, pub ikaeye D;iwida Urquhart dzielnie się przy
czyniły do oświecenia opinii publicznćj i nadania jćj wybi
tnego kierunku w polityce wschodnićj. Zatargi w Azyi 
średnićj wywołały silne starcie między gabinetem londyń
skim i petersburgskim.

W r. 1834 podpisaną zestala w Petersburgu umowa, 
regulująca sposób wypłaty pozostałych rat kosztów wojen
nych, a przytćj sposobności Rosya, pod pozorem sprosto
wania granic w Azyi, zyskała nowe ustępstwa terytoryalne. 
Art. II Porta przyznała Mołdawii i Wołoszczyznie konsty- 
tucyą, opartą na regulaminie organicznym, ułożo
nym jeszcze w początkach okupacyi przez komisyą boja
rów, pod wpływem i nadzorem dyplomacyi rosyjskićj; ce
sarz darował Porcie 2 miliony dukatów i obiecał po za
mianowaniu hospodarów wojska okupacyjne wycofać.*)

W dwa lata potćm lord Ponsonby chwilowo podko-

*) Treaties between Russia and Turkey p. 23.
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do Galicyi, i że w Galicyi ma stać bardzo silny korpus — 
a w niedzielę właśnie Presse dzwoniła na gwałt, aby 
fortyfikowano Galicyą. Jeszcze raz powtarzam, że za
przeczenia dzisiejszych pism wiedeńskich nie zupełnie mnie 
przekonują — chociaż być może, iż rzeczy się o tyle zmie
nią, iż nie obóz pod Krakowem, ale silny korpus w Gali
cyi się zbierze.“

Ostatnie rozporządzenia rządn moskie
wskiego przeciw kościołowi katolickie

mu w Polsce,
pierwszy raz 
przeciw koś-

Nie pierwszy raz dzisiaj, nie 
w obec drakońskich rozporządzeń 
ciołowi katolickiemu w Polsce, doznajemy uczu
cia bolesnej i przykrój niespodzianki, jakkolwiek 
to, co się stało, oddawna nam ze strony kores
pondentów naszych donoszono i jakkolwiek głę- 
bokićm w nas przekonanie, że narodowi naszemu 
i jego wierze ze strony Moskwy niczego się spo
dziewać nie wolno. Wszelkie ciosy owego wyra
finowanego barbarzyństwa, jakiemi nie zdzier- 
stwo rozbójniczych czynowników, nie sporadyczne 
okrucieństwo nastajaszczego sołdata moskiewskie
go, nie bezkarne zachcenia naczelników wojen
nych czy cywilnych, lecz szatańska zmyślność 
Milutynów, Czerkaskich i innych złych duchów 
gabinetu petershurgskiego nieszczęśliwą Polskę 
darzy, — przechodziły całkióm podobne koleje. 
Dekrety o zniesieniu klasztorów, o konfiskacyi 
kościelnego majątku, o wywłaszczeniu Polaków 
na Litwie i Rusi, o zniesieniu autonomii Króle
stwa Polskiego, pojawiały się regularnie na
przód jako wieść gazeciarska, jako doniesienie 
korespondentów tyle prześladowanych i zniena
widzonych przez Moskwę zagranicznych dzienni
ków, jako złe wróżby, którym ze stanowiska 
obowiązku publicystycznego otwierając miejsce 
w kolumnach pisma naszego, szczerze powiedzia
wszy, nie dawaliśmy jednakże zbytniej wiary. 
Na nieszczęście sprawdzały się przecież regular
nie wszelkie owe złe wróżby prędzćj, aniżeli się 
można było obawiać, a prześladowczość moskie
wska nie pozostawiała niestety naszemu optymi
zmowi zbyt długich złudzeń. Ukaz carski z 22 
maja rb. wyczerpuje rzeczywiście ostatnie owego 
optymizmu zasoby, a odtąd nie ma klęski, któ
rej byśmy się dla polskości i katolicyzmu pod pa
nowaniem moskiewskiem nie obawiali, skoro tylko 
ją zadać będzie w możności Moskwy. Na nie
szczęście nie ma się co łudzić; ukaz, carski, o 
którym mowa, znosi w gruncie rzeczy istnienie 
kościoła katolickiego na całym obszarze państwa 
moskiewskiego, a zamienia go w prosty wydział 
administracyi krajowej, zostający do tego w ręku 
najnienawistniejszych wierze i kościołowi katolic
kiemu innowierców. Boleliśmy krwawo nad 
prześladowaniami katolicyzmu w Moskwie;

pał przewagę Mikołaja w Carogrodzie; Nesselrode chwycił 
się więc znowu kwestyi finansowćj i olśnił Mahmuda 
wspaniałomyślnością i umiarkowaniem cesarza, u>tępując 
Porcie 80 milionów piastrów, czyli prawie połowę nale
żnej sumy, i obiecując oddać Sylistryą, dotąd jako zakład 
zajętą przez wojska rosyjskie.*)

Minister angielski nie ustąpił; miał on własny syste- 
mat polityczny na Wschodzie, dalćj idący niż polityka ga
binetu i, przekraczając instrukeye, drażnił sultana przeci
wko Mehemetowi, obiecując nawet pomoc eskadry angiel- 
skićj dla odebrania Syryi i przyprowadzenia do posłuszeń
stwa zbuntowanego wasala. Tym sposobi m udało mu 
się zawrzeć z Portą (16 sierpnia 1838) traktat handlowy, 
będący ważną epoką dla handlu wschodniego całćj Euro
py przez zniesienie monopolów, uproszczenie dotychcza
sowych opłat celnych i ułatwienie komunikacyi. Nadto 
nowy systemat celny wzmacniał polityczną jedność pań
stwa i podcinał nogi Mehemetowi, którego glównćm źró
dłem dochodu były monopole i wysokie opłaty celne.

Zgoda sklejona w Kutahia rwała się coraz bardzićj, 
grożąc katastrofą. W 1834 Mehemet zwrócił się ku mo
carstwom zachodnim, ofiarując swą armią, flotę i skarb 
w krucyacie ¡przeciwko Rosyi w zamian za uznanie nie
zależności tronu egipskiego; późnićj żądał już tylko dzie- 
dzicznćj godności paszy dla swój familii. Mahmud ze swój 
strony szukał sprzymierzeńców, aby się pomścić klęski 
pod Koniah. Dyplomacya europejskajednozgodnieoświad
czyła się za utrzymaniem status quo, nie wyłączając 
Rosyi, obawiającćj się utracić przez bieg wypadków ciężko 
zapracowanćj przewagi. Wiadomość o rozpoczęciu kro
ków wojennych spadłfl jak piorun na wszystkie stolice. 
Mikołaj był nieprzygotowany interweniować w Turcyi 
i prowadzić nader prawdopodobną w takim razie wojuę 
z Zachodem; Anglia, Francya, Austrya a nawet Prusy 
obawiały się komplikacyi, jakie obecność wojsk rosyjskich 
na terytoryum otomańskićm i floty w Bosforze pociągnąć 
za sobą musiała. Gabinet paryski i opinia publiczna 
sprzyjały Mehemetowi, który schlebiał próżności naro
dowćj i mienił się być narzędziem Opatrzności w odro
dzeniu Wschodu mahometańskiego. Lord Palmerston

*) Kon we noy» ■ 27 marca 1836 tamże p, 27.



boleliśmy nad cierpieniami wywiezionych arcybi
skupów i biskupów naszych, ale przy tern wszy
stkim pozostawała nam pociecha, źe podstawa 
i treść życia kościoła nienaruszone, źe związek 
jego ze stolicą apostolską w zasadzie przynaj
mniej nie tknięty, a źe prześladowania jak przy
szły, tak też miną, uświęcając wewnętrznie, 
otaczając urokiem męczeństwa zewnętrznie 
cierpiących i prześladowanych. Dzisiaj inaczej. 
Ukaz monarchy, w którego państwa tradycyach 
leży według słów pamiętnego okólnika księcia 
Gorczakowa „zasada tolerancyi religijnej," posu
wa się do obalenia samychże podstaw kościoła 
katolickiego, w którego definicyą i pojęcie wcho
dzi jako kardynalny warunek związek z Rzymem, 
a ustanawia jakiś nowy kościół, którego naczelną 
głowąjest kolegium biskupów, zasiadające w 
Petersburgu pod kontrolą schizmatyckiego mini
stra spraw wewnętrznych a zamianowane natural
nie z ramienia cara. Car schizmatycki jest tedy 
dzisiaj, według rzuconego przez się w oczy cy
wilizowanego świata ukazu, głową tego, co śmie 
nazywać kościołem katolickim w swojóm 
państwie; ma prawo stanowienia i znoszenia 
dogmatów kościelnych, znoszenia i urządzania 
dyecezyi, mianowania biskupów i arcybiskupów, 
a wszelki związek tej nowój instytucyi ze 
Stolicą apostolską ulega surowości praw, których 
się ciekawi w kodeksie kryminalnym moskiew
skim z roku 1847 doczytać mogą. W wykonaniu 
przywłaszczonych sobie atrybucyi, znosi car już 
dzisiaj dyecezyą podlaską i kamieniecką, grozi 
zniesieniem wszystkich innych dyecezyi Króle
stwa Polskiego z wyjątkiem warszawskiej, zwija 
akademią duchowną w Warszawie, przenosząc ją 
do Petersburga i wzywa katolickich biskupów 
państwa na synod do swej stolicy. Czyż to, co 
car dzisiaj tworzy w Petersburgu jest rzeczywi
ście kościołem katolickim; czyż duchowień
stwu katolickiemu wolno go słuchać bez nadwe
rężenia najświętszych i najwyraźniejszych obo
wiązków; czyż wyznawcy wreszcie wiary katoli
ckiej mogą bez obrażenia sumień uznać schizma
tyckiego cara głową swego kościoła? Nie, prze
nigdy; odpowiedź ta jest zbyt prosta i naturalna, 
aby się w nićj ktokolwiek choć przez chwilę 
mógł zawachać. Dając ją jednakże, — a nie dać 
jój nie mogą niestety,—wystawiają się, jak się łu
dzić nie raoźna, ludność polska i duchowieństwo 
katolickie, na nowe, Dyoklecyanowe prześladowa
nia, na barbarzyństwa, które odświeżają w oczach 
zachodniej, ucywilizowanej Europy sceny z epoki 
prześladowania pierwszych chrześcian, a które 
powinnyby z lepszem i większćm zaiste prawem 
wywołać jej moralną i czynną interwencyą, ani
żeli rzekome barbarzyństwa Turków przeciw 
chrześcianom wschodnim! — Poświęcając tych
kilka słów nowej klęsce, jaka braci naszych i 
wiarę pod panowaniem moskiewskióm spotyka, 
zapiszmy zarazem ku wiecznej rzeczy pamięci' 
źe jak zwykle, tak i ten raz, barbarzyństwo mo
skiewskie znajduje moralne poparcie w pewnej 
części prasy niemieckiej. Półrzędowa Norddeut
sche Allgemeine Zeitung i Kreuzzeit ung 
nazywają ukaz carski „ostatecznem uregulo
waniem“ spraw kościoła katolickiego w cesar
stwie rosyjskióm. Liberalna Nationalzeitung 
posuwa swą usłużność dla rządu moskiewskiego 
do tego stopnia, iż, znacząc nowy fakt postępo
wości w państwie carów, wypowiada zdanie, że 
„kościół katolicki w Rosyi zyskuje nareszcie 
organizacyą podobną, jaką posiada od dawnych 
czasów we Francyi.“ — Monumentalniejszego cy
nizmu, potworniejszego naigrawania się z nie
szczęścia cudzego, nie było zapewnie od czasu 
wynalezienia sztuki drukarskiej!

uwzględniał słuszne żądania paszy Egiptu , dążące do za
pewnienia losu jego rodziny, nie chciał jednak osłabiać 
Porty przez zbyteczne ustępstwa i niepomierny wzrost po
tęgi znanego z nienasyconój ambicyi Mehemeta. Po ode
braniu więc wiadomości o wybuchu kroków nieprzyjaciel
skich tak się odezwał do reprezentanta Francyi :*) „mamy 
jeden i ten sam cel utrzymania bytu Turcyi, jako naj- 
mnićj złój gwarancyi równowagi europejskiój, obowią
zkiem więc jest naszym zapobiedz starciu i odwrócić in
terwencyą Rosyi wysłaniem eskadr na brzegi Syryi i Egi
ptu, oraz wspólną akcyą dyplomatyczną z Wiedniem 
i Berlinem.“

Dowódzcy eskadr mieli zawezwać wodzów obydwóch 
armii o zawieszenie działań wojennych, a w razie odmowy 
przeciąć komunikacye morzem i blokować port Aleksan
dryi; w Carogrodzie miano rozpocząć układy o nadanie 
Mehemetowi dziedzicznego tytułu paszy Egiptu; za zwrót 
Syryi. Ani w Londynie, ani w Paryżu nie miano pewnych 
danych co do zamiarów Mikołaja, lord Palmerston pro
ponował więc zrobić w Petersburgu wspólne oświadczenie, 
iż mocarstwa pragną razem z Rosyą załatwić spór egip
ski i związać ją zobowiązaniem europejskióm; a w razie 
faktu spełnionego interwencyi wysłać połączone eskadry 
do Carogrodu, choćby nawet forsując cieśninę, i stanowczo 
w imieniu Europy zachodniój zażądać od Rosyi wycofania 
sił lądowych i morskich zaraz po ukończeniu sprawy, bez 
roszczenia prawa do jakichkolwiek ustępstw politycznego 
lub handlowego charakteru. Ks. Metternich był skłon
nym a nawet późniój zdecydowanym przyłączyć się do 
akeyi obu gabinetów. Marszałek Soult w zasadzie zga
dzał się na propozycye angielskie adwokatując nieśmiało 
nędznemi argumentami Mehemetowi, którego dumę nale
żało zadowolnić szerokiemi ustępstwami, według jego 
mniemania. Klęska wojsk tureckich pod.Nissib, śmierć Mah- 
muda i zdrada Kapudana paszy, który flotę sułtańską <za- 
prowadził do Aleksaüdryi, zwiększyły trudności i niebez
pieczeństwa położenia. Stary marszałek, który, jak wia
domo, depesze podpisywał dla formy, nie zawsze wiedząc 
co znaczą, lawirował między kwestyą europejską i czysto

*) Depesza z Londynu p. de Bourqnenay do marszałka 
Soult, z 25 maja 1839 i następu«. T«sta.

Wiadomość! urzędowe.
NPan raczył przy głównym sądzie apelacyjnym w Ber

linie, który z dniem 1 września r. b. fuagować zacznie, zamia
nować

A. prezesem pierwszym: wiceprezesa głównego sądu ape
lacyjnego w Celle, hanowerskiego tajnego radzcę dra Leon- 
hardt,

B. wiceprezesem: wiceprezesa sądu apelacyjnego Obéré 
w Raciborzu,

C. radzcami: radzców głównego sądu apelacyjnego Behnke 
i Meyer w Celle, radzcę głównego sądu apelacyjnego Sehreiter 
w Kieł, dyrektora wyższych dyaasteryi He nr ici w Gliickstadt, 
pierwszego radzcę apelacyjnego dr. Mommsen w Flensburgu, 
nadradzcę sądowego Mohrdiek w Gliickstadt, radzców głównego 
sądu apelacyjnego dr. Baebr i Rothe w Kassel, nadrauzców są
dowych Wangemann i Speoht w Kassel, radzcę głównego 
sądu apelacyjnego Ebhard w Wiesbaden, radzcę nadwornego 
i apelacyjnego dr. Doul w Wiesbaden, radzcę apelacyjnego 
Galleukamp w Ehrenbreitstein i radzcę kamergerichtu Frie
drich.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Litwy, 6 sierpnia.

t f t Pisałem wam poprzednio, iż zamknięcie 
Towarzystwa nabywców majątków, nie znaczy 
najmniejszój zmiany, lub nawet złagodzenia systematu, 
praktykowanego względem nas przez Moskwę; całe do
tychczasowe postępowanie Moskwy jak najmoeniój prze
konywa, iż ona ani myśli cofnąć się z drogi, na którą we
szła. Postanowiła ona absolutnie żywioł nasz na Litwie 
wytępić, a majątki nasze zrabować. Świeży okólnik- na
czelnika kraju, do gubernatorów wydany, jest najwymo
wniejszym tego dowodem. Z piorunem tym który ma 
ostatecznie dopełnić naszćj zagłady, przed kilku dniami 
powrócił jenerał Baranów z Petersburga, W tym to no
wym Babilonie kują się ustawicznie rozmaite narzędzia 
na zniszczenie nasze, a ile razy tam zawitają nasi satrapi, 
zawsze sowicie są na drogę z powrotem zaopatrzeni w te 
tępiące narzędzia. Jenerał Baranów ogłasza źe wedle 
ukazu z d. 22 grudnia 1865 roku, wszyscy wywiezieni na 
mieszkanie do Rosyi obowiązani są w ciągu lat dwóch 
majątki swe Moskalom sprzedać. Jeżli więc do dnia 22 
grudnia r. b. majątków swych nie sprzedadzą, gubernato
rzy mają natychmiast takowe sekwestrować a od tćj chwili 
zesłanym nie wolno będzie pod żadnym tytułem dobrami 
swemi rozporządzać. Okólnik ten, pozornie nic nowego 
me stanowiący, a jedynie przypominający wolę ukazu, wy
żej powołanego, w gruncie jest zabijającym. Bądźcie pe
wni, że od tćj chwili, żaden Moskal niezechce nabyć mająt
ku od zesłanego na mieszkanie, lub tśż, jeżli nabędzie, 
to za bezcen. Po cóż ma nabywać i płacić za to, co ju
tro darmo otrzymać może? Wreszcie, czy podobne jest 
zbycie majątku dla wywiezionego, skoro w kraju nie 
znajduje się? Prawda, że ukaz, rabunek majątków na
szych stanowiący, dozwala skazanym przyjazdu na Li
twę dla sprzedaży, ale przepis ten jest podobnie, jak ty
siące innych przepisów, tylko papierowym, bo dotąd nikt 
z mego nie korzystał. Moskale okólnik ten powitali 
z niesłychaną radością. Przez półtora roku przeszło wal
czyli z rozmaitemi trudnościami, a głównie z brakiem 
pieniędzy, dziś okólnik naczelnika kraju jest tym kamie
niem filozoficznym, który najdoskonalćj posłuży de roz
wiązania kwestyi. Nie potrzeba ani nabywców, ani pie
niędzy, ani towarzystw żadnych — dosyć wstrzymać się 
od kupna do czasu ukazem zakreślonego, aby wszystkie 
majątki z rąk polskich w moskiewskie, via rapinae, prze
szły. Wyczekując tćj błogosławionćj chwili, Moskale już 
zawczasu łupy pomiędzy sobą dzielą. Rozumie się, iż 
częśc lwia przypadnie naszym działaczom, resztą obda
rzyć myślą odstawnych żołnierzy i włościan z wielkoro- 
syjskich gubernii, a szczególniój starowierców, któr-y 
jeszcze przy schyłku 18 wieku z pod dobroczynnych rzą
dów Moskwy do Królestwa zbiegli, a następnie unikając 
ojcowskićj opieki pełnego łagodności i słodyczy 
w. ks. Konstantego, przesiedlili się do Prus. Dziś ci sy
nowie marnotrawni, przekonawszy się, że wiatr z innćj 
strony wieje i że przy obfitości łupów i oni w rozdziale 
ich udział mieć mogą, nie pragną powrócić do swego ro
dzinnego ogniska, ale chcą przesiedlić się na Litwę, gdzie 
dla Moskali życie miodem i mlekiem płynie. W tym 
celu w zeszłym miesiącu wyprawili z pomiędzy siebie de- 
putacyą do cara do Petersburga z prośbą, by im pozwolił 
osiąść w gubernii grodzieńskićj, nadawszy im odpowie
dnią ilość gruntów. Car mile ich przyjął i do prośby ich 
przyrzekł przychylić się. Dzienniki moskiewskie silnie 
za nimi przemawiają i. gorąco wstawiają się, aby pragnie
nie ty ch nieszczęśliwych emigrantów jak najprę
dzej spełnione było. Przypominają zasługi ich jednowier- 
ców w Królestwie i na Litwie zamieszkałych a przy tćj 
sposobności zalecają rządowi, aby również powrócił i tych, 
którzy kiedyś zbiegli do Kongresówki, Turcyi i Austryi. 
Nie dosyć.na tćm, ponieważ oni zachowali swą narodo
wość, ponieważ zawsze okazywali wierność i przywiązanie 
do tronu, co najwymownićj dowiedli, niszcząc i rabując

egipską, Cd w końcu na złe wyszło Francyi. Bourqnenay, 
kończąc jedną z swych depesz, pisze z radością „dawno 
już nie uczułem tak jak dziś, ile Francya waży na szali 
Europy“ — dla przestrogi marszałkowi powinien był do
dać mianowicie, gdy energicznie dąży dojasno 
postawionego celu. Rosya dotąd w Carogrodzie na
ciskała na zgodę z Mebemetem bez pośrednictwa mo
carstw, bojąc się rzucać w kłopotliwe następstwa traktatu 
w Unkiar i była bliższą celu, gdy kś. Metternich spłatał 
figla Mikołajowi, nastawiając zarazem połapkę na Fran- 
cyą. Rzecz się tak miała. W chwili gdy pełnomocnicy 
Porty wybierali się z palmą pokoju do Aleksandryi, inter- 
nuncyusz austryacki, br. Stürmer odebrał rozkaz położe
nia zbiorowego veto na bezpośrednićj ugodzie zawartćj, 
bez udziału wielkich mocarstw; Buteniew musiał podpisać 
dotyczącą notę, wręczoną urzędownie Porcie.*) Mikołaj 
głośno zganił postępowanie Metternicha, który go zaan
gażował bez upoważnienia; Nesselrode w depeszy do 
hr. Medem w Paryżu, żąda od mocarstw zachodnich po
szanowania niezależności Porty „o który zbawieniu cesarz 
nie wątpi bynajmnićj, byle mocarstwa umiały szanować 
jćj spokój j nie osła biać jej niepotrzebną agitacyą.“ Oświad
cza dalćj, źe w razie pojawienia się eskadr na morzu Mar
mora, minister cesarski „zaprotestuje przeciwko pogwałce- 
niu,praw Porty i opuści Carógród.“**) Nie mogąc odrobić tego 
co się stało, Rosya skorzystała z coraz większego chwia
nia się polityki francuzkićj i rozbiła przymierze, solą 
w oku jćj będące, Francyi i Anglii. We wrztśniu przybył ' 
do Londynu ban Brunnow, proponując ze strony swego 
rządu, „ozaaczyć udział pięciu mocarstw w krokach przy
musowych przeciwko Mehemetowi. W tym celu eskadry 
francuzka i angielska działać będą w Egipcie i w Syryi, 
a wojska iflotarosyiska zasłonią Carógród od strony Bos
foru i Azyi Mniejazćj, po góry Taurus; zamknięcie cieśniń 
na przyszłość zostanie zawarowanćm w prawie publicznćm, 
Rosya obowiąże się nie odnawiać traktatu w Unkiar Ske- 
lessi, a obecność tą rażą eskadry cesarskićj na wodach 
Bosforu nie będzie upoważniać Francyi i Anglii do wysła-

*) Nota z 27 lipca 1838 r. Testa.
»*) Depesza z 6 sierpnia 1839. Testa.

majątki Molla i Platera w r. 1863 w Inflantach polskich, 
zatćm nie należy poprzestać na sprowadzeniu ich, lecz wy
pada nadać im jeszcze swobody i przywileje. Trzeba na 
pewną ilość lat uwolnić ich od podatków i dostarczania 
rekruta; należy im dozwolić swobodnego odprawiania ich 
obrzędów — ale, jak naiwnie też dzienniki dodają, nie 
publicznie i bez prozelityzmu, bo to prawosławiu tylko 
przysługuje. Chcą, aby osiedleni zostali na Żmudzi, 
gdzie katolicyzm i przywiązanie do Polski najsilnićj ujęte 
i zakorzenione, a które oni do pewnego stopnia zgłuszyć 
potrafią. Pewni jesteśmy, że rząd do wołań tych przy
chyli się i ten chwast pomiędzy nami posieje, nadawszy 
mu daleko większe swobody, aniżeli te, które oni w po
czątkach w Prusach nadane mieli.

Oprócz tego, jeden z Moskali nabył w gubernii gro
dzieńskićj przeszło dziesięć tysięcy dziesiatyn ziemi, na 
której zamierza osiedlić młodziuchnych braci Słowian, 
a mianowicie Czechów, odstępując każdemu dziesiatynę 
za trzy ruble srebrem. Spodziewamy się, że i ta rzesza 
zgłodniała wielkim hurmem do nas przyciągnie. Na sta- 
rowiercach i Czechach Moskale zakładają wielkie nadzieje 
przyszłości i widzą, iż to najlepsze środki zmoskwiczenia 
nas. Dziwna rzecz, odwieczny to kraj moskiew
ski, przez Polskę gwałtownie spolonizowa
ny, a jednakże dziś pomimo wszystkich środków, jakie w ca- 
łćj obfitości rząd w swym ręku posiada i w jakich wcale 
nie przebiera, kraj ten silnie się trzyma swćj tradyeyi 
i swych ciemięzców, i najmniejszćj chęci niema rzucić 
się w objęcia swych wyswobodzicieli i obrońców. 
Codziennie nam plwają, ustawicznie nas prześladują 
z mienia nas rabują, a w cierpieniu i boleści miłość tylko 
nasza rośnie i potęguje się; bo tćż jest rzeczą najpewniej
szą, że me dosyć jest pracować i poświęcać się dla ojczy
zny, trzeba jeszcze cierpieć za nią , trzeba ponosić prze
śladowanie, doznawać nawet poniżenia, aby ją pokochać 
taką miłością, jak my ją kochamy. Moskaie'tego zrozu
mieć nie mogą, że swćm postępowaniem tylko miłość dla 
tćj naszćj ukochanćj a nieszczęśliwćj coraz więcćj potę
gują. A nieszczęścia sypią się na nas ze wszech stron. 
Możnaby powiedzieć, że niebo i ziemia sprzysięgły się 
przeciwko nam. Lata prawie dotąd nie mieliśmy, mamy 
codziennie niemal deszcze, zboże na polach marnieje, 
łąki nie pocięte, zgoła prawie rozpaczne jutro z głodem 
i chorobami uśmiecha się do nas. Prócz tego i cholera 
zawitała już do nas, pokazała się w wileńskim po
wiecie i w Mińsku. W tćm ostatnićm miejscu sze
rzy się szczególniój pomiędzy Żydami a porywa mnóstwo 
ofiar. Cała działalność rządu ogranicza się dotąd na pa
pierze. Wydano tysiące rozporządzeń, nakazano formo
wać listy cholerycznych, polecono chować ich po przeko
naniu się dokładnem o ich śmierci, lecz o środkach, rze
czywiście zaradczych ani pomyślano. Szpitali nigdzie nie- 
urządzono, a zdziwicie się moeno, gdy wam powiem, że 
ratunek cholerycznych powierzono mirowym pośredni
kom, tym wszechwładnym organizatorom naszym. Obo
wiązki te nowe pojęli oni po swojemu. Aby zabezpieczyć 
lud od cholery, zabierają dworki nasze na szpitale a z spi
chlerzy porywają co wziąść się da, pod pozorem żywienia 
ludu. Jest to więc nowy rodzaj kontrybucyi. za karę, że 
Pan Bóg cholerą nas dotknął. W Mińsku Żvdzi opusz
czeni przez rząd i bez żadnego ratunku wystawieni na łup 
cholery, a przytćm ciemni, uciekli się do nader oryginal
nego lekarstwa. Wystawili sobie, że cholera jest karą za 
grzechy, jakich się ich współwyznawcy dopuszczają. Po
stanowili więc sami grzeszników ukarać, aby tym sposo
bem epidemią od siebie odepchnąć. Dla tego więc zebrali 
się pewnego pięknego wieczoru nader licznie, naszli do- 
mek, na końcu miasta położony, w którym kilka piękno
ści żydowskich pod opieką i zarządem odstawnego pod
oficera Żyda zamieszkiwało, a wyprowadziwszy je wraz 
z ich opiekunem na ulicę, bijąc i plwając w uroczystćj 
procesyi po mieście oprowadzali. Dopiero interwencyą 
policyi i wojska z rąk rozjuszonćj rzeszy mocno zbite pu- 
dile i ich opiekuna wywarła. Ch-rakter cholery jest na-
ter złośliwy; rzadko kto, dotknięty nią, zdoła się ura- 
pować.

Obok tego częste są tu wypadki napadów gwałto
wnych i rabunków; jest to niezaprzeczenie owoc, z siewu 
łaskawego rządu wyrosły. Czynów tych głównie i wyłą
cznie dopuszcza się ów żywioł wielkorosyjski, tak zachwa
lany. a który dla zrusyfikowania kraju tu sprowadzony 
został. Żydzi naturalnie do spółki do wypraw tych na
leżą. Napady te dokonywają się powiększój części z bro
nią w ręku, a zwracają się szczególniój przeciw własno
ści rządowej. Posiadanie broni przez nas jest zbrodnią 
stanu, prawo posiadania broni służy jedynie czynowni- 
kom i brodatym Moskalom, z którćj, jak widzicie, nieza- 
niedbuią najkorzystniejszego użytku dla siebie robić. 
W tych dniach napadli na pocztę pomiędzy Smorgo- 
niami i Prudami, i tylko przytomność konduktora 
Mroczkowskiego rozbojowi zapobiegła. W nowo 
aleksandryjskim zaś powiecie, gubernii kowieńskiój schwy-
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nia sił morskich na morze Marmora.“*) Sebastiani, dono
sząc otćm rządowi, dodaje, że Brunnow gotów jestpodpisać 
konwencyą z trzema mocarstwami, jeżeli czwarte — Fran
cya — przystąpić do nićj nie zechce. Soult propozycyą 
odrzucił, niechcąc zezwolić na wyłączną obecność flagi 
rnsyjskiśj w Bosforze i lord Palmejrston oświadczył br. 
Brunnow, że rząd angielski zgadza się w tym względzie 
z francuskim. Natomiast przedstawił projekt umowy, 
według którćj pięć mocarstw, gwarantując całość i nieza
leżność państwa otomańskiego, biorą wspólny udział 
w działaniach egzekucyjnych przeciwko Mehemetowi, 
któremu na naleganie Sebastianiego, Palmerston zgodził 
się przyznać dziedziczne pos adanie paszalików: Egiptu 
i Akry, prócz fortecy tego nazwiska. Ambasador prze
strzega gabinet paryzki, że Ang’ia nie posunie się dalćj 
w ustępstwach. Soult uznał koucesye za niedostateczne 
i nie chciał przedsiębrać żadnych kroków przymusowych 
przeciwko paszy**). W styczniu następnego roku Brun
now wrócił do Londynu z projektem zmodyfikowanym 
i mocnśm postanowieniem robienia wszelkich ustępstw, 
byle Ańglią od przymierza z Francyą odciągnąć. Nowy 
gabinet Thiers’a targował się ciągle o ustępstwa teryto- 
ryalne dla Mehemeta, który zagr iżał Konstantynopolowi, 
trzymał flotę turecką i coraz większe rościł pretęńsye. 
Stanęła więc w Londynie ionwencya <15 lipca 1840) niiię- 
dzy Anglią, Austryą, Rosyą i Prusami z jednćj, a' Portą 
otomańską z drugićj strony, warująca całość Turcyi 
i obowiązująca cztery mocarstwa zmusić Mehemeta do 
wydania floty i poddania się sułtanowi za dziedziczny 
tytuł paszy Egiptu i dożywotnie posiadanie paszaliku 
Akry*).

Rząd i prasa francuska oburzyły Się na konwencyą 
londyńską, Thiers oświadczył urzędownie, że „przymie
rze z Anglią skończone“, eskadra wschodnia została od
wołaną i zarządzone uruchomienie armii. Tymczasem 
flota angielska wzięła Akkrę, Mehemet w grudniu zdał 
się na łaskę sułtana i w końcu otrzymał dziedzicznie sam 
paszalik Egiptu. Takie skutki to wydała polityka Lu-

*) Dep. jen. Sebast;ani do marszałka Soult z 23 września.
Testa.

**) Dep. jen. Sebastiani do m. Soult — wrzesień i pa
ździernik.

tano dziesięciu ludzi, wszystkich Moskali i Żydów, którzy 
zbrojnych rabunków w okolicy dopuszczali się. O kra. 
dzieżach niema co i mówić—są one na porządku dzienny®' 
słowem, pojęcie własności niema tu najmniejszćj siły 
Zresztą wszyscy tu kradną, a cała różnica polega tylko 
na sposobach kradzieży i na skutkach. Czynownicy kra. 
dną dniem i jawnie, a za to jeszcze są wynagradzany 
brodaci kradną tajemnie i nocą a, schwytani, pod knut sa 
brani. 11

. Proces Berezowskiego wywołał tu pomiędzy Moska, 
lami niesłychane wrażenie. Wściekłość ich ku Francu. 
zom niema ani granic, ani miary. Nie mogą im darowa/ 
tćj krwi Berezowskiego, którćj tak chciwie łaknęli. I dla 
tego oni, zepsuci aż do dna, z zatraconćm uczucie® 
ludzkości i godności człowieka, wyrzucają Francyi ska- 
żenie obyczajów i upadek moralności; dowodzą, że Frań, 
cuzi niewdzięczni, skoro nie chcieli zapłacić krwią nie. 
szczęśliwego młodzieńca, za pomoc, jaką car ich mia} 
okazać Francyi, wydobywając ją z przepaści, o której 
prócz nich, nikt więcćj nie wie. Utrzymują, że sędziów® 
niesprawiedliwi i stronni, a prawie pewni są, że ich Po. 
lacy, przekupili. Najśmieszniejsza, iż nie mogą zrozu. 
mieć, w czćm sędziowie czerpali okoliczności łagodzące 
Okoliczności łagodzące — to położenie Polski, to wasze 
okrucieństwa, wasza bezduszność — to rabowanie przez 
was majątków naszych, to owe tysiące wywiezionych 
przez was na Sybir, to seciny morderstw waszych.

Zdefraudowana amnestya wierzbołowska wydała swój 
skutek; kilku, wyraźnie kilku do Rosyi wywiezionych 
powrócono do Kongresówki, gdzie oddano ich pod naj. 
ściślejszy dozór . policyjny z zabronieniem mieszkania 
im w Warszawie. Nastąpiła więc tylko przemian» 
więzienia.

Na zakończenie donoszę wam, iż już po zamknięciu 
towarzystwa nabywców majątków kierownicy tegoż ci
chaczem wcisnęli się i, antidatując swe postanowienia, Za 
dobre wynagrodzenie, przyznali pożyczki kilkunastu Mo
skalom razem w sumie 624,500 rubli. Pożyczki te przy
znane zostały samym czynownikom i wojskowym — ani 
jeden obywatel rosyjski niezyskał jćj. a przypadkiem 
tylko jeden kupiec do tych szczęśliwców należy; wreszcie, 
kiedy inni po 60 tysięcy pożyczki otrzymali, jemu zale
dwie cztery tysiące brutto wypożyczono — bo, że więcćj, 
jak czwarta część, przy wyliczeniu przepadła — to nie 
ulega wątpliwości.

Wiedeń, 9 sierpnia.
X. X. Wczoraj zebrały się w Wiedniu po raz pierw

szy deputacye ugodne obydwóch posłów monarchii. Chwila 
to nader ważna i uroczysta dla eałćj monarchii.

Dzień wczorajszy tak ważny przywodzi na pamięć po
dobną chwilę, kiedy w miesiącu wrześniu pamiętnego 1848 
roku przybyła równie deputaeya sejmu węgierskiego de 
Wiednia. Wtenczas jak teraz przybyli wysłannicy węgier
scy dla ułożenia się, dla pojednania z reprezentantami 
niewęgierskich Austryi krajów. Leez w on czas nieprzy- 
puścił sejm, w Wiedniu obradujący, do rozmowy i układów 
posłów węgierskich. Czcza formalność, kiedy o najwa
żniejsze sprawy, o przyszłość monarchii chodziło, posłu
żyła wtedy odważnćj reakcyi i przeciwnikom układów 
z Węgrami, aby nietraktowano z nimi, a Węgry, zatkną
wszy czerwone pióra za kapelusze, z niczćm powrócili do 
Pesztu. A jednak! gdyby nie owa nieszczęśliwie pomy
ślana „Geschaftsordnungswidrigkeit" Austrya 
z pewnością, nie przechodząc prób krwawych reakcyjnćj 
soldateski, nie byłaby się znalazła w jakićm jest położer 
niu obecnie. Wiekowa tradycya o paleniu ksiąg sybilij- 
skich, aby te, które od spalenia zostały sprzedawać po co
raz droźszćj cenie, w Austryi, co do układów z Węgrami, 
wypełniła się w całćm znaczeniu. I teraz deputaeya wę
gierska znajduje się we Wiedniu i także dla układów i po
jednania, ale jakaż to wielka różnica teraźniejszych stó- 
sunków państwowych i przybycia węgierskich deputacyi od 
owćj chwili, w którćj przed 19 laty Węgrzy jak iobecnie 
zajechali do hotelu „zur Stadt Frankfurt,“ a z którego bez 
pojednania wywieźli wojnę domową. Wtenczas Węgrzy 
pragnęli szczerze układów i byli skłonni przystać na dy
ktowane im warunki. Teraz Węgrzy warunki dyktować 
będą, a druga monarchii połowa zgadzać się będzie zape
wne na nie, bo innego niema wyboru.

W roku 1848 Czechy w sejmie wiedeńskiem swemi 
głosami udaremnili przyjęcie deputacyi węgierskićj i do 
zerwania wszelkich układów przyczynili się, Polacy zaś 
najsilnićj obstawali za przyjęciem Węgrów i poje
dnaniem.

W roku 1867 Czechy, chociaż ich nie ma w wiedeń
skim parlamencie, ani cislitawskićj deputacyi, wciąż są 
przeciwnikami Węgrów, Polacy znowu najszczerzćj ohstają 
za węgierską ugodą. Zmieniły się czasy, więcćj jeszcze 
zmieniły się okoliczności, poczucia narodowe »ostały je
dnak niezmienne.

We wtorek (6 tm.) deputaeya, z Rsdy państwa wy-

dwika-Filipa, wpływ francuski w Konstantynopolu upadł 
zupełnie, sprzymierzeniec i protegowany zyskał minimum 
koncesyi, a rzesza niemieeka dwie nowe fortece federalne 
przeciwko Francyi wystawiła. Główną pobudką polityki 
francuskiej miało być zyskanie wpływu w Egipcie — cel 
zapewne chwalebny, lecz podrzędny i dla którego rząd 
ani jednego kroku energicznego nie zrobił, ograniczając 
się na pustych demonstracyach i intrygach i poświęcając 
najważniejszy punkt, bo Konstantynopol.

Ówczesne akta dyplomatyczne dowodzą, jak dyplo- 
macya francuska nie potrafiła wznieść się do wysokości 
istotnego poglądu na sprawę, jak słabych argumentów 
używała i jakiemi środkami popierała swoją politykę 
w Alek sandfyi i Konstantynopolu. Podług świadectw 
Bourquenay’a, Sebastianiego i Guizofa, lord Palmerston 
sprawiedliwie oceniał dążności polityki francuskićj i — co 
mu się tak rzadko, bo prawie nigdy nie zdarzało — u- 
względniał, jćj wymagania, modyfikując w tym sensie 
plan pierwotny.

Po przywróceniu pokoju na Wschodzie, Ludwik- 
Filip, który podobno obiecywał przywdziać czapkę frygij- 
ską, by Europie zaimponować, chętnie przyjął zaprosze
nie Palmerston’a na konferencyą londyńską i Bourquenay 
podpisał tak zwaną konwencyą cieśnin, zamykającą 
w czasie pokoju Dardanele i Bosfor wszelkim statkom wo
jennym obcych .mocarstw — z pozostawieniem Porcie 
przywileju udzieiania firmanów przejścia dla lekkich sta
tków pod flagą wojenną, używanych do komunikacyi 
ciała dyplomatycznego**).

Na tćm miejscu wspomnieć należy o. usiłowaniach 
Reszyda paszy zaprowadzenia użytecznych reform w ad- 
ministracyi, finansach i sądownictwie, zebranych w akcie 
publicznym, znauym pod nazwiskiem Hatti-Szerif z Gul- 
hane (kioskn sułtańskiego), ogłoszonym z wielką uroczy
stością 3 listopada 1838 r.

*) Konwencyą i akta dodatkowe: Treaties b. Russia a. 
Turkey p. 29—34, papiery dyp lomatyczne najobszerniej ogłoszona 
w angielskiej Correspondence Relative to the affair» 
of the Levant.

**J Konwencyą z 13 lipca 1841. Treaties b. Russia a. Tur* 
key p 35.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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brana, zebrała się po raz pierwszy na przygotowawczą, na
rad? Wybrano przewodniczącym dla téi deputacyi kar
dynała Rauschera, zastępcą wiceprezesa izby nizszéj Hop- 
j/Ba, sekretarzem posła dr. Kluna; hr. Taafe i p. Beke 
rgą,d zastępują. We środę deputacya tutejsza drugie od- 

posiedzenie, na ktôrém wybrano komisyą, mającą
Wygotowywać roboty, dotyczące ogólnego zadania depu- 
(jcyi. Do komisyi zostali powołani: Herbst, Kaiserfeld, 
prestl, Hock i Hopfen Najwięcćj wszakże na tém dru- 
jjém zebraniu miało zejść czasu na rozwiązaniu wielkiéj 
¡¿agi ceremonialnego pytania: czyli przy zejściu się na- 
jjjutrz z deputacyą węgierską członkowie deputacyi tu- 
tejszćj mają wystąpić we frakach, czy tćż w sur
dutach? Rzecz nader ważna i wielce charakteryzująca, 
gprawa surdutów przemogła.

Deputacya węgierska w Peszcie odbywała równie po
ufne i przygotowawcze narady, czyli jednak i tam z równą 
przezornością radzono o atylach, cylindrach lub cikoszach 
nje doszło do wiadomości publicznéj, lecz wątpić przynaj- 
jjjnićj można. Deputacya węgierska obrała swoim przę.- 
jfodniczącym: arcybiskupaHaynalda,sprawozdawcą Czeff- 
gerego. Lonyay i Gerowe obecni jako węgierscy mini
strowie-

Węgierscy wysłannicy w środę przybyli do Wiednia, 
i wczoraj około pierwszćj po południu, stósownie do pi
śmiennego zawiadomienia, tutejszym deputatom przez hr. 
jaafego przesłanego, zebrały się po raz pierwszy 
jbiedwie deputacye. Zebranie to nie miało właściwie 
¡brakteru urzędowego, dwóch ciał wspólnie ze sobą do 
narad powołanych. Hr. Taafe zaprezentował nawzajem 
obu prezesów, według starszeństwa hierarchii kościelnćj 
i ci znowu wzajemnie zapoznawali członków deputacyi 
jednych z drugimi. W obszernej sali zebrania, prowa- 
Izono tylko rozmowy w małych grupach, najwięcćj cho- 
iząc po sali. Narady wspólnćjnie było, ani żadnych mów 
¡agajających, protokółów nie spisywano. Po upływie go- 
jziny czasu i wzajemném na końcu pożegnaniu, skończyła 
się pierwsza konfereneya. Tak przynajmniej utrzymują 
¡tt ci, którzy się w sali nieznajdowali, bo od deputowa
nych nic się dowiedzieć nie można.

Za przykładem bowiem Węgrów, cała deputacya 
zgodziła się na zachowanie najściślejszćj tajemnicy 
pod względem prowadzenia jakithbądź czynności i ukła
dów, jakie czyli to w pojedyńczych deputacyach, lub tćż na 
wspólnych naradach będą prowadzone. Tajemniczość tę 
iłómaczą. iż dopóki ostatecznie sprawa finansowa między 
obu deputacyami załatwioną nie będzie, wszelkie w téj 
nierze rozpuszczane wiadomości o jéj przebiegu, a zwła
szcza stawianych cyfrach, szkodliwyby wywierały wpływ 
na wielce trwożliwą giełdę. Wzgląd taki może być spra
wiedliwy, lecz tylko jednostronnie, sama bowiem już taje
mniczość będzie najszkodliwsza w téj mierze, a dzienniki 
publiczność na nią sarkają.

Z przycz-- ny jednak owego tajemniczego obłoku, po 
a który deputacya ugodna pragnie ukryć wzajemne roko- 
rania, nie podobno jest i mnie ważniejszych o prowadzo- 
ych czynnościach deputacyi podawać wiadomości, lecz 
ylko takie, jakie bez zdradzenia dyskrecyi p odawać bę- 
Izie można. Myślę atoli, żęta ścisła obserwaneya 
aklętćj tajemnicy sama złamie zapewnie swoje granice, 
dyż sprawy, jakie się traktować mają w łonie deputacyi, 
byt są ważne i niepokojące dla ogółu, aby z podaniem 
:h do wiadomości publicznéj miano się wstrzymywać aż 
»ukończenia czynności deputacyjnych, które, gdyby nie 

itczegôlniéj wypadły, a trafiły na nieprzygotowane umy- 
!y, tém większy popłoch pôzniéj, i tém większe szkody 
rzynieśćby mogły.

I Mówią tu, że Węgrzy po swoich w Peszcie naradach 
pybyli z gotową rzeczą i stałym planem, od którego 

spfa wie finansowéj nie zamierzają ustąpić. Chcą oni 
i pokrycie spraw wspólnych, nie więcćj jak tylko 27% 
rocentu przyjąć na siebie, kiedy według najlżejszych tu- 
■j obliczeń, przypaśćby na nich powinno od 33 do 37 
»d względem zaś długu państwowego tak mało radziby 
ziąść także, iż w skutek takiego podziału redukeya pro- 
intów od papierów długu państwa musiałaby być nieo- 
ïowném następstwem. Wiadomość taka, rozpuszczona 
o Wiedniu, sprawiła na wczorajszéj giełdzie ogromny 
»płoch i spadanie papierów publicznych. Była to więc 
ierwsza już próba owéj tajemniczości zamiarów i postę- 
lowania deputacyi.

Deputacye pracować będą osobno, a zbierać się mają 
»dziennie. Członkowie jednak tutejsi użalają się słu- 
rnie, że rząd dotąd nic nie wygotował i żadnego nie zrobił 
swej strony przedłożenia, krom materyałów in cru do, 
których dopiero deputacya sama przychodzić musi do 
izuitatów; kiedy Węgrzy przeciwnie mają podobno rze
zy przez ministeryum już wyrobione. Jak często zbierać 
ę będą obiedwie députa ye na wspólne narady, a nawet 
yli te narady przybierą charakter więcćj ofieyalny niżeli 
ierwsza, nie wiadomo jest. Sądzą nawt, że na takich tylko 
»ufnych pogadankach ucierać się będą sprawy finansowe 
sprawy wspólne, a dopiero gdy na nich rzeczy dojrzeją, 
dna lub dwie oficyalnych konferencji zakończą wszy
tko. Lecz jak o tém jut nadmieniłem, pewności żadnćj 
iema w téj mierze, bo i tajemnica ją osłania — i sami 
¡łonkowie deputacyi, spuszczając wszystko na sam bieg 
¡eczy, dotąd nie wiedzą. Główna przeszkoda do ofi- 
yalnych wspólnych narad ma być kwestya językowa, 
tôréj dotykać każda stro ¡a s:ę lęka. Węgrzy po nie- 
iecku ofieyalnie mówićby pewnie nie chcieli — tutejsi 
tputaci nie umieją znów po madziarsku — więc jakże się 
ozprawiać? W poufnych przeciwnie pogadankach, Wę- 
|tzy używają niemieckiego języka — a gdy te pogadanki 
brzeją już mające się wykluć kurczęta, wtenczas na 
(dnym lub dwóch posiedzeniach rzecz poprzednio obra
żona, w protokółach w obu językach sporządzonych, 
tóytąby została — a najdrażliwsza językowa kwestya 
•miniętą będzie w ten sposób.

Deputacya węgierska odbywa swoje narady w domu 
Rwniejszéj kancelaryi węgierskićj:—gdzie na teraz urzę- 
¡Me minister przy osobie krôlewskiéj hr. Festetics. Tu- 
tysza deputacya zbiera się w sałi posiedzeń izby panów. 
*$pólne narady, a jak dotą 1 wspólne pogadanki, odby
tą się w domu dawnéj kancelaryi siedmiogrodzkićj — 
’■ty na neutralnym gruncie. Jeżeli więc zbieramy razem 
!zczegóły owych poszczególnych i wspólnych narad, ksżdćj 
i iuném miejscu i wzajemnych z tego powodu przecha
dzek — draźliwości i unikania dotknięcia kwestyi języko
wi w naradach — a nawet i owéj podjętćj etykiety fra- 
’Owo-surdutowéj — to bardzo cała deputaCyjna sprawa 
l*rzykre robi wrażenie, a trąci jakby chińską drobnostko- 
*°ścią. W chwilach ważnych, w chwilach prawie stano
wczych dla obydwóch połów i dla całćj monarchii myśleć 
0 Pfzeliczywaniu się w pośród drobiazgów, drapując je 
tylaszcza tajemniczą togą — nie jest podobno na rniej- 
ic°- Jaki będzie koniec tych narad — co one nawet dla 
!?ółu i potęgi państwa przyniosą? nikt dziś nie powie. 
a przecież sądzę, że Węgrzy, potargowawszy się trochę, 
■rzeprowadzą wnajwiększćj części co zamierzyli — bo za 

|W>ąź cenę trzeba kupić resztę ksiąg sybilijskich, które 
eszcze od spalenia zostały.
, P- S. Baron Hiibner został powołany do Wiednia, 
rzyjazd jego dotyczyć ma sprawy konkordatowéj. Lecz 
Prócz tego mówią, że ma on w Konstantynopolu zastą

pić br. Prokesch-Osten, który dla wieku i słabości zdrowia 
prosi o uwolnienie. Kiedy sprawa wschodnia groźniejsze 
zdaje się przybierać rozmiary, nieby dziwnego nie było, 
aby ta przemiana nastąniła, a przeniesienie z Rzymu, 
ogniska katolicyzmu, p. Hubnera znanego z przywiązania 
do Papieża w obec intryg moskiewskich, miałoby swoje 
pewne znaczenie.

PRUSY.
Berlin, 12 sierpnia. Podczas zupełnej ciszy 

w święcie politycznym zjazd cesarza Napoleona z cesa
rzem Franciszkiem Józefem w Salcburgu i kombinacje 
możebnego spotkania się następnie monarchów fran
cuskiego z pruskim są jeszcze ciągle na porządku 
dziennym i zajmują wszystkich, jednakże nic nowego 
pod tym względem się nie pojawiło. Do jednej z Ko
respondencji, wychodzących w Wiedniu, piszą z Pa
ryża, iż rozeszła się pogłoska, jakoby cesarski książę 
towarzyszyć miał rodzicom swym w podróży do Salc- 
burga; źródła natomiast francuskie donoszą stanowczo, 
że tenże podczas podróży rodziców jego do Austryi 
pozostanie w ot ozie pod Chálons. Zresztą w progra
mie podróży nic nie zmieniono; dnia 22 b. m. para 
cesarska powróci do Lille, ztąd zwiedzi Dunkierkę, Ro- 
buaix, Tourncoing i Arras. Że Rouher z Karłowych 
Warów (Karlsbadu) do Salcb irga przybędzie, uważają 
jedynie za przypuszczenie. Natomiast dyspozycje po
dróży króla pruskiego Wilhelma, o ile takowe obecnie 
są znane, okazywać się zdają, że monarcha pruski 
z cesarzem francuskim się nigdzie nie spotka. Pod
czas pobytu cesarza Napoleona w Salcburgu przybyć 
tam dotąd ma również król Ludwik II bawarski w to
warzystwie dziadusia swego Ludwika I. Cesarz i ce
sarzowa austryaccy rewizytować będą francuską parę 
cesarską.

W. książę rosyjski Konstanty przybył tu wczoraj 
wieczorem w przejeź Izie z Paryża do Petersburga.

Numer 2 Bundesgesetzblatt wyszedł wczoraj 
i zawiera nominacye na pełnomocników do raiły zwią- 
zknwéj. Ze strony Prus brać będą udział w obradach rady 
związkowej jenerał major Podbielski. dyrektor ogólnego 
wydziału wojennego; jenerał porucznik Rieben, dyrektor 
w ministerstwie marynarki, rzeczywisty radzca tajny 
i jeneralny dyrektor ceł Pommer-Eyche; rzeczvwisty 
tajny wyższy radzca finansowy i dyrektor ministeryalny 
Giinther; rzeczywisty wyższy radzca rejencyjny i dy
rektor ministeryalny Delbrück: jeneralny dyrektor poczt 
Philipsborn; tajny wyższy radzca sprawiedliwości dr. 
Pape. Saksonią reprezentować będą: minister stanu 
i spraw zagranicznych baron Friesen; tajny radzci 
i dyrektor w ministerstwie spraw zagranicznych dr. 
Weinlig; tajny radzca Thiimel; pułkownik i pełnomo
cnik wojskowy przy dworze berlińskim Brandenstein. 
Prusy zatém nominowały tylko 7 pełnomocników, lubo 
mają prawo wysłać do rady związkowej 17.

Dotychczasowego drugiego sekretarza ambasady 
pruskićj w Paryżu, Radowitża, przeniesiono jcko pierw
szego sekretarza do Monachium, a radzcę legacyjnego 
Uebel. dotychczas w Sztokolmie, mianowano pierwszym 
sekretarzem w Carogrodzie.

Polizeiblatt donosi, że br. Bismarcka w po
wrocie z Ems do Berlina spotkało nieszczęście. Na 
jednéj z ostatnich stacyi kolei żelaznych przed Berlinem 
przyskrzynięto mu przy zamykaniu drzwi kilka palcy 
u ręki. Ból był z razu bardzo gwałtowny i dziś po
dobno jeszcze prezez ministerstwa ręką władać nie może. 
Kr. Z tg donosząc o tém, dodaje ze swćj stmny, że 
br. Bismarck już nawet konno wyjechał.

FRANCYA,
® Paryż, 10 sierpnia. O zjeździe cesarza Napoleona 

z królem pruskim ciągle jeszcze jak najsprzeczniejsze o- 
biegają wieści. Według Etendard zjazd przyjdzie do 
skutku i to w Baden-Baden; według Mémorial Di plo
ma ti que będzie Koblencya miejscem spotkania się obu 
monarchów, dokąd cesarz francuski bezpośrednio po od
wiedzinach swych w Salcburgu przez Norymbergę i Frank
furt n. M. pojedzie. Tymczasem nie braknie i takich, 
którzy utrzymują, że projekt zjazdu obustronnie porzu
cony został i przytaczają na usprawiedliwienie zdania 
swego między innetni i to, że znany iuż program podróży 
króla Wilhelma z podawanemi o zjeździe wiadomościami 
nie da się wcale pogodzić. Co do cesarza Napoleona, do
nosi Ga z et te de France, iż, pożegnawszy się z cesa
rzem austryackim, uda się wraz z dostojną swą małżon
ką do Lille, zkąd także Dunkierkę, Roubaix i Turcmng 
zwiedzi.

Wbrew doniesieniom niektórych dzienników o usu
nięciu nieporozumień między dworem paryskim a florenc
kim piszą dziś z stolicy wloskiéi do Avenir natiopal 
o ponowném naprężeniu stósunków dyplomatycznych mię
dzy Francyą a Włochami Do zwrotu tego przyczynił się 
dokładny raport, nadesłany przez rzymską juntę do 
Florencyi. według którego jenerał Dumont w czasie po
bytu swego w Rzymie nie ograniczył się do prostéj tylko 
rewii legionu w Antibes, lecz nawet o przywileje dla owe
go lagionu, jak n. p. o podwyższenie żołdu, ułatwienie ur
lopu z pomyślnym skutkiem w Watykanie się starał. 
Wmięszanie się to jenerała francuskiego w czysto-we- 
wnętrzne sprawy Papieża rozdrażniło tak rząd włoski, że 
postanowił nowych zażądać w Paryżu objaśnień. PanRat- 
tazi wysłał podobno depeszę do oabinetu tuileryjskiego, 
w któréj publicznéj deklaracyi od Francji się domaga, że 
’obowiązania ugody wrześniowćj są obustronne, tak, iż 
złamanie traktatu przez iednę stronę, drugą stroDę cał- 
kiém z niego zwalnia. Należy czekać potwierdzenia téj 
wiadomości, bo krok ów rządu włoskiego równałby się 
zupełnemu zerwaniu;: Francyą, co, jak na teraz, bvł- by 
bardzo niewczesném. Włochy muszą się jeszcze oglądać 
na potężnego swego sąsiada za Rodanem, choćby tylko 
w sprawach finansowych. Słychać bowiem, że nowa po
życzka włoska, mająca się na dobra kościelne zaciągnąć, 
nie da się we Włoszech samych przeprowadzić i z tego 
powodu pan Ratt zzi zagaił na nowo rokowania z panem 
Fremy, dyrektorem francuskiego CréditFoncier. Nie
zadługo ma przyjść nawet do zjazdu obu tych panów 
w Ch mbéry lub Aix.

Podczas gdy tak Włosi sierdzą się na jenerała Du
mont, jest Papież z misyi jego zupełnie zadowolniony. 
W pożegnalnćm posłuchaniu rozmawiał z nim bardzo 
serdecznie, a gdy go jenerał na wystawę paryską zapra
szał, odpo iedział dowcipnie Ojciec ś., że za stary jest, by 
jeździć na wystawę (exposition) i zresztą sam już dosyć 
jest wystawiony (exposéj.

Uroczystość napoleońska dnia 15 bm. będzie tego 
roku we Francyi, z powodu wystawy powszechnéj w Pa
ryżu, z większą jeszcze obchodzo a okazałością, niż inne 
lata. Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik do 
prefektów, w którym każę im się starać „ażeby urzędowe 
ceremonie i zabawy publiczne stanęły na wysokości stó
sunków obecnych i uczuć kraju.“ Mimo nieobecność ce
sarza w Paryżu, odbędą się tam wszystkie uroczystości 
zwykłym porządkiem z tą tylko odmianą, że wielka za
bawa ludowa, którą obchodzono zawsze na esplanadzie

Inwalidów, będzie tą rażą miała miejsce na Trocadero 
naprzeciw pałacu wystawy.

Cesarz przybył przedwczoraj po południu do Monr- 
melon, ostatnićj stacyi kolei żelaznćj przed Chalons i 
przyjęty tam został przez komendanta obozu jenerała 
Ladmirault i cały sztab jeneralny. Wsiadłszy na koń 
przejechał między szpalerem wojska, witającego go rado- 
snemi okrzykami, aż do głównćj kwatery. Cesarzowa 
prezydowała dziś radzie ministeryalnćj. Jutro ma się 
odbyć nadzwyczajna narada gabinetowa.

Dziś wyjechali zaproszeni do Kopenhagi dzienni
karze i deputowani francuzcy, między którymi wy
mieniają także panów Morin de la Drome, Haentjens 
i Piccioni.

W Bordeaux wydarzyło się wczoraj wielkie nieszczę
ście. Przy sposobności ognia, który się wszczął w mie
ście, przyszło do eksplozyi w jakićjś piwnicy, przy czćm 
80 osób ciężko zostało poranionych.

Mówiąc o rozdawaniu nagród w Sorbonie, zapomnie
liśmy powiedzieć, że między uwieńczonymi uczniami znaj
dowało się aż 4 Polaków tj.: Pilińskiza fizykę, Marchocki 
za matematykę i mechanikę. Komorowski za wiersze ła
cińskie i Jurgiewicz za język niemiecki.

Telegramy.
Monachium, 12 sierpnia. Autographirte Kor

respondenz sądzi, iż może douieść, że we względzie 
wyborów do parlamentu celnego państwa południowe 
nie zdołały się porozumieć i że przeto państwa poje- 
dyńcze przedsięwezmą wybory każde dla siebie tylko 
i z pośród siebie.

Tryest, 12 sierpnia. Parowiec Lloyda „Diana“ przy
był tu dzisiaj z Aleksandryi z pocztą wschodnio-indyj- 
sko-chińską. Z Hongkong donoszą pod dniem 29 
czerwca: Z powodu otwarcia portu pod Osaka dla okrę
tów zagranicznych wybuchły niesnaski między tajkunem 
a daimiosami. Ostatni na otwarcie portu wtedy tylko 
chcieli zezwolić, jeżeliby równocześnie dozwolonym zo
stał handel z zagranicą w kilku punktach własnego 
ich terytoryum. — Amerykańskie okręty wojenne kusiły 
się wylądować na wyspie Formosa, przy czćm oficer 
amerykański zabitym został.

Paryż, 12 sierpnia. Król szwedzki opuścił Paryż 
dzisiaj rano, portugijska para królewska wczoraj wie
czorem. Według Etendard przybędzie król grecki 
na uroczystość napoleońską do Chalens/zkąd po krótkim 
pobycie uda się do Londynu a następnie wróci do 
Danii.

Florencya, 12 sierpnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
senatu złożył p. Rattazzi zapewnienie, iż kurs przymusowy 
w biegu 1868 r. zniesionym będzie. Rząd, oświadczył 
tenże, uważa rozwój dobrobytu kraju być rzeczą konie
czną, zanim nowe podatki nałożone zostaną. Przedłoży 
on zupełny system środków, zdolnych zapewnić równo 
wagę budżetu, i ręczy za to, iż wymagane ofiary doprowa
dzą do zadośćuczy ienia podjętym zobowiązaniom. Senat 
zarejestrował oświadczenie to i uchwalił następnie prawo 
o dobrach kościelnych 87 głosami przeciw 29.

Korfu, 11 sierpnia. Grecki obóz nad granicą turecką, 
do którego wyprawiono rezerwy, oddano pod rozkazy je
nerałów Soutzo i Smolentz. Przygotowano dziesięć ba- 
teryi pniowych. Celem uzbrojenia gwardyi narodowćj 
oczekuje rząd 30,000 karabinów. — Subskrypcye na po
życzkę narodową doszły dotąd do wysokości 12 milionów 
drachm.

Łoib ¿1 )ii. 13 sicrgisiia. Izba wyższa przy
jęła bil reformy nedle brzmienia, przez izbę 
taiżuseą, »stateeznie ustanowionego. Walka 
pr?,?tw fermigtansha zakończoną zoatała.

Ćaro|(Pd<l, 18 sierpnia. Zaręczają, iż ©mer 
pasza potiał się ilw dymisji z powodu nadwe
rężenia blokady przez fraiiiu/Jtletco kontrad
mirała Simon 1 Inne państwa neutralne.

Telegram giełdowy Kcrliusfei.
[Bracia Mttnroth.]

Berlin, dnia 13 sierpnia.
Powietrze: piękne.
Giełda ziemiopłodów: ospale.
Pszenica....................................................................
Żyto
Okowita......................................................
Giełda walorów: stale.
Listy zastawne poznańskie nowe..........
Listy rentowe ., .................
Amerykańska 6 % pożyczka..................
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika.
Rosyjskie banknoty...............................
Polskie listy zastawne...........................
Rosyjska pożyczka premiowa stara....

Ceny na wiosnę.
..........  75
........... 60%
......... 21';

Kari.
.......... 87%
........... 89'/,3
.......... 78'/,
............ 91
.......... 83%
.......... 58’/,
.......... 97%
........... 93%

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* B°»zntiń, 13 sierpni». Czytelnicy nasi przypomną so

bie niezawodnie ośwladozenle p. HazaRadllc z Lewic, zamie
szczone w nrze 178 Dziennika, orzekają e, że w razie wybrania 
go posłem przyjąłby mandat do sejmu Rzeszy północnoniemieckiój. 
Takie samo oświadczenie przesłał p. Haza-Radlic do Pos. Ztg, 
Która je zamieść ła w części inseratów, ©strzelając zarazem ze 
swój strony w części r dakcyjnej wyborców niemieckich, żeby 
się nie dali uwieść i byli pomni na to, że p. Haza-Radlic jest 
kandydatem, postawionym przez Polaków. Otóż na to odpowiada 
szanowny nasz kandydat do krzesła poselskiego w okręgu wy
borczym babimostko - międzychodskim w wczorajszym numerze 
Pos. Ztg, że w rzeczy samój nie uważa za rzecz niepodobną 
pozyskania i głosów niemieckich, gdyż interes Niemców i Pola
ków, w tój samej prowincyi zamieszkałych, jest jeden i ten sam, 
a prócz tego nie wszyscy Niemcy posunęli antagonizm narodowy 
do tego stopnia jak P os Ztg, są i tacy, którzy nie bardzo so
bie życzą należeć do Związku północno-niemieckiego, że przeto 
i Polak reprezentować może obiedwie narodowości.

— * Pani Helena Modrzejewska opuściła w tych dniach 
miasto nasze, udając się z powrotem do Galicyi. Jakkolwiek 
niewielu osobom wiadomym był wyjazd znakomitej artystki, prze
cież przy ostatniem jej wystąpieniu’ w sobotę spotkało ją zasłu
żone uznanie. Oprócz bacznych oklasków, któremi publiczność 
starała się dowieść pani Modrzejewskiej, jak wysoko ceni Aj nie
zwykły talent i pracę, rzucone na scenę bukiety kwiatów miały 
być dla niój wymownym wyrazem pożegnania. — tlzupełniając przy 
tć| sposobności wczorajszą wzmiankę naszą o wybornfem przed
stawieniu znanej komedyi Fredry p. t. Zrzęda i Przekora, 
widzimy się zobowiązani podnieść tu pełną naturalności i wdzięku 
grę młodziutkiej panny Emilii Bauman, uczennicy pani Modrze
jewskiej, która po raz drugi dopiero występując na scenie, piękne 
zdaje się rokować na przyszłość nadzieje.

— * Petyoyą o przywrócenie nazw polskioh na rogach 
ulic miasta Poznania, opatrzoną w kilkaset podpisów, odesłano 
wczoraj, jak s ę dowiadujemy, tutejszemu magistratowi.

* Odebraliśmy następujący Program 3 zebrania pła
tnych i dobrowolnych straży ogniowych Szląska i W. 
Ks. Poznańskiego wraz z wystawą narzędzi do gaszenia 
pożaru i ratowania ludzi i sprzętów w dniu 8 września 
r. b. W Głogowie odbyć się mającego:

1. O i 7 do 8 zrana ćwiczeni» straży ogniowej.
2. Od 8 zwiedzenie wystawy narzędzi do gaszenia i ratowania 

we Friedenthal.
8. Od 12 prekkeye i obrady dotyczące w białej sali ratusza.
4 O 2 z południa wspólny obiad na Friedentbalu po 12', sgr.
5. Po którym pogawęda i zabawy w sali Szyllerowskiej ra

tusza.
6. 9 września o 9 minut 15 zrana wspólna przejażdżka do 

Żegania.
Bilety dla -złonków towarzystw i gości, bilety na obiad 

i presramy wydawane będą od _7 września w Głogowie w ratuszu 
pod No. 5.

— * Dowiadujemy się, że w miejsco p. dra Libelta, który, 
wyznaczony na kąudydata do krzesła poselskiego w sejmie Rze

szy nółnecno-niemieckiój na okręg wyborozy wągrowleckc- 
gnieźnleńskl, oświadczył, że mandatu nie przyjmie, wybieranym 
być ma p. Kajetan Buchowski, w okręgu zaś wyborezyra krob- 
Ski n w miejsce p. hr. St. Czarneckiego p. Tadeusz Chłapowski.

_ * Wczoraj rozpoczął się egzamin piśmienny abltnry- 
entów tutejszego gimnazynm katolickiego św. Maryi Magdaleny. 
Do egzaminu zgłosiło się 30 uczniów klasy pierwszej.

— * Powietrze. Wczoraj i dziś pogoda się utrzymała, 
lubo niebo, okryte z rana chmurami, zdawało się" zapowiadać 
deszcz.

— * Nekrologia. Zmarli w tych Aniach: Ks. Ignacy Szy
mański, dziekan i proboszcz w Kostrzynie. — Kasyld» Szulc 
w Gostyniu. — Kortlula Sczaniecka w Pa osławiu. — W War
szawie: Józef Patek, kupiec, lat 27; Jan Samuel Mejsner, oby
watel m. Warszawy, lat 83; Antoni Collenberg, majster sto
larski, lat 83; Tekla Lisiecka, właścicielka dóbr ziemskich 
w gubernii Siedleckiej; Ignacy Chmielewski, emeryt b. szef 
biura b. komisy wojny, lat 82; Michał Gosk veł Gośki, lat 80; 
Feiicyanna Zofia z Niemirowskich Kamińska, żona ooywatela, 
lat 58; Feliksa Krop i ewn i cka, emerytka, lat 66; Salomea z Łu
kasińskich Jakubowska, lat 44; Maciej Kołaczkowski, na
czelnik rewiru policyi wykonawczej, lat 35; Zdzisław Lieder, 
majster mydlarski; Feliks Więckowski, towarzysz sztuki dru
karskiej; Edward Gadomski; Rozalia z Fgertow Oswald, lat 
40; Adela z Szepietowskich Kierznowska, żona obywatela 
ziemskiego; Eugeniusz Chabou, lat 17; Izabella Jasińska panna; 
Marya z Monicbów Wambach, wdowa lat 54; Wincenty Hle- 
bicki-Józefowicz, starszy pisarz IX departamentu rządzącego 
senatu; Marcyanna z Gwiazdowskich Przedpełska, lat 23; Je
rzy Beruert, urzędnik drogi żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj; 
Adam Maćkiewicz, lat 88; Apolonia Mackiewicz, córki te> 
goż lat 14; Balbina Brzezińska, panna lat 18; Jan Kul
czycki, b. rewizor b. urzędu koasumcyjnego; Mieczysław Kru
szewski, wnuk tegoż; Wilhelmina z Niernseeów Ba 11ń ska, 
lat 20: Aleksander Zieliński, nadkonduktor kolei żelaznej łat 
50; Elżbieta z Netthegów Ostapowiez, wdowa po kasjerze 
Ziemstwa, lat 86. — W Lublinie: Władysław Pio.trows i, 
redaktor dziennika gubernialnego, lat 36; Aniela z Kolas ńsk ch 
Zawadzka, lat 72. — W Włocławku: Chmielnicki, b. ofi
cer b. wojsk polskich i obywatel ziemski. — W Sobanitach 
pow. płockim Demetrya z Limpickich Pilchowska, wdowa po 
mieczniku wyszogrodzkim, lat 9i). — W Młocinach pod War
szawą Teresa z Tyllingerów de Poths. — W wsi Czas zowie, 
powiecie miechowskim, Teofil Trzebiński, obywatel zi mski.— 
We wsi Łyszkowice Karol Dytkowski, urzędnik administr.ccyi 
księstwa Łowickiego. — W dobrach Gośniewico (p -wiat ’io- 
jecki) Joanna z Zaleskich Michalczowska. — W Ostrołęce 
Bartłomiej Bojanowski, b. oficer wojsk polskich, lat 80.

— ' Kalendarz. Jutro, w środę dnia ¡4 sierpnia Eu
zebiusza wyznawcy; w kalendarzu słowiańskim Dobrowoja. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 45, zachód o godzue 7 
minut 23.

I Grodzisk, 12 sierpnia. Zaledwie co napełniły się sto
doły togoroczniin sprzętem w życie, sianie i innych plonach, aliści 
złośliwa ręka, pałając, jak się zdaje, zemstą, podłożyła ogień w 
budynkach biednego gospodarza w przyległej miastu naszemu wsi 
Kobelniki. O godzinie 4 dzisiaj zrana wybuchły wskutek pod
łożenia tego pożar zniszezył chlew i stodołę gospodarza tegoż i 
pozbawił go, nawiedzonego, jak się dowiadujemy, w krótkim cza
sie po raz trieci podobnem nieszczęściem, wszelkich zasobów, 
mianowicie żyta. Sikawki miejskie pospieszyły natychmiast na 
miejsce pożaru, lecz zdołały tylko inne budynki ochronić.

Z początkiem bieżącego miesiąca opuścił miasto nasze u- 
mieszczony przy tutejszej szkole katolickiej obywatelskiej nau
czyciel p Serafin Jonas, będąc zaszczytnie powołany przez pro- 
wincyonalne kolegium szkolne w-Poznaniu na nauczyciela etato
wego przy król, katolick. seminaryum nauczycieli w Kcyni. Mia
sto nasze traci w nim bardzo uzdolnionego i sumiennego nauczy
ciela, a szczególniej nabawiło odejście pana Jonasa niektóre fa
milie, nieszczęściem mające dzieci głuchonieme, ambarasu, 
ponieważ pan Jonas, będąc w wyższych zakładach do udzielania 
głuchoniemym dzieciom lekcyi wykształtonym, dzieciom tychże 
rodziców udzielał prywatnie lekcyi. W skutek odwołania pana 
Jonasa władza szkólna posunęła pozostałych kolegów p. Jonasa, 
w wyższe podług starszeństwa 'następujące po sobie etaty, przez 
co najmłodsze 5te miejsce p. Świderskiego opróżnione zostało. 
Życzyćby wypadało, aby kandydat na to opróżnione powołany 
miejsce, także był wykształcony w sztuce udzielania dzieciom 
głuchoniemym lekcyi przez cohy mu się dochód. prywatnie po
większył, gdyż familie nieszczęśliwych tych dzieci należą do 
ludzi zamożniejszych. W skutek wystąpienia dwóch, członków 
tutejszego katolickiego dozoru szkolnego, pana obywatela Jankę i 
rzecznika Gromadzińskiego, zebrani do oboru nowych członków 
mieszkańcy katolickiego wyznania, wybrali w miejsce powyższych 
panów, p. sędziego Mrozińskiego i sekretarza przy tutejszym są
dzie powiatowym p. Józefa Herczyńskiego, który to ostatni, będąc 
aż do końca przeszłego roku w Szamotułach, także i temu podo
bny sprawował urząd.

Handel wina i restauracya p. Gostomskiego w tutejszem 
mieście przeszły drogą kupna w ręce panów Merdasa i Knolla,. 
ziomków naszych. Panowie Merdas i Knoll połączyli zarazem 
z handlem wina także handel .korzenny i kolonialny, zaopatrzywszy 
takowy w dobry i obfity towar i inożemy sumiennie 'polecić ten 
nowy zakład względom publiczności a szczególniej szanownym 
naszym ziomkom tak miejscowym jak i okolicy. Ponieważ lokale 
tutejszego, w gmachu ratusza umieszczonego sądu powiatowego, 
okazały się za szczupłe, przeto magistrat urzędujący także w tym 
samym budynku, ustąpił; lokali swych sądowi, nająwszy sobie 
w nowo wybudowanym domu na Rynku inny lokal od 1 lipca rb., 
tak, iż teraz gmach ratusza tylko sam sąd powiatowy zajmuje.

□ Koóelan, 11 sierpnia. Z wieczorem wczorajszym 
zakończył kurs tańca w Kościanie p. Szczepański, a przez to za
kończyły się kłopoty i starania mam, aby córunie elegancko wy
stępowały; zakończyło się współubieganie panienek, która zgrab
niej tańczy: teraz płeć ¡piękna zaczyna rozmyślania nad prze- 
szłemi kontradaasami, polkami, mazurami itd., a nipjfdno serce 
matki ukołysze się nadzieją, że córunia może mieć pretensye do 
„salonu“, kiedy się nauczyła „gracyi“. Niejedna mama przy
pomniała sobie dawniejsze lata i raźno z drugiemi stawała w pary
na sali p. Gąsiorowskiego. Dziś....... sala pusta, dziś płeć piękna
zaczyna żyć przeszłością, dziś po balu damom smutniej niż pici 
strasznój w popieleć.

Żniwa żytnie zakończono, jedni maj^ o wiele więcći zboża 
niż się spodziewali, drudzy znów zafrasowani, kiwajac głowami, 
mówią: o deszcze, deszcze! W kaidćj nieomal stodole odzywają 
się cepy, jedni szykują na chleb, drudzy na zasiew, a inni na 
targ. Dla niestałćj pogody we iniwa niejeden gosfiodarzj nie 
czekał, aż słońce ususzy zieloną trawę w życie, ale się uwijał, 
zwoził do stodoły — a teraz ziarno miękkie i słoma wilgna — 
jedno i drugie uledz może łatwo zepsuciu.

— * Biegun północny, ów punkt tajemniczy dotąd przez 
ludzi niedosięgnięty, tyloma poświęceniami ludzi chcących do
trzeć do niego opromieniony, zawsze jeszcze jest marzeniem lu
dzi naukowych, spodziewających się wyzyskać od n ego rozwią
zanie wielu zagadek. Półtora już wiekn ludzie dążą ku niemu 
— i jeszoze nie doszli do niego, odpychani nieprzepartemi dotąd 
siłami natury podbiegunowej. W pierwszej połowie bieżącego 
wieku usiłowania zdwojono: Boss, Barry, Franklin, Kennedy, 
Mac-Lure, Kane i wiele inn»ch imion wsławiło się niemi. Do
tąd Francuzi nie wielki brdi w tych wyprawach udział; ale te
raz znalazł eię gorliwy członek Towarzystwa geograficznego pa- 
ryzkiego, który zaproponował nową podróż do bieguna półno
cnego, i nową niepróbowaną dotąd drogę — bo dawniejsze drogi 
okazały się prawie nieprzebyte. W 1855 kapitan marynarki an
gielskiej Osborne proponował drogę ptzez cieśninę Smitha, na 
północ Grenlandyi, którędy mniej więąej szedł Kane. Projekt 
ten zyskął zrazu gorące uznanie, ale ję ostudził August Peter- 
raann, geograf niemiecki, polecając drogę między Śżpitsbergiem 
i Nową Ziemią, którędy szedł niegdyś jt den z pierwszych usiłuj - 
cych się dostać ¡do biegun, Bareuz. Dziś hydrograf francuzki 
Lambert proponuje drogę, którój nikt jeszcze nio doświadczał: 
z cieśniny Beringa ku moizu uznanemu powszechnie za wolna 
od lodów, zwanemu Polynia. Ogłoszono zbieranie składek na to 
przedsięwzięcie, na które potrzeba najmniej 600,080 fr Dotąd 
zapisało się blisko 60 osób, głośnych w naukach, wojskowości, 
administracji kraju i t. id.. Jeśli do itpca roku przyszłego 
suma, za minimum uznana, nio zbierze się, składka zwróconą 
zostanię.

, — * Ludność Żydowska. [Prawie na 1300 milionów o- 
gólnej ludności kuli ziemskitj, statystycy liczą 800 mil. pogan, 
337 mil. chrześcian, 156 mil. mahometan i 7 mil. żydów, z któ
rych 3% mil. zamieszkuje w Europie, a mianowicie: w Rosyi 
1,220,000, w Austryi 853,000, w Prusach 284,000, w Niemczech 
192,000; reszta po innych krajach Europy rozproszona. W Frank
furcie nad Menem przypada 1 żyd na 16 chrześcian; w Prusach 
1 na.73. Najmniei w Saksonii; w Szwecyi zaś i Norwergii. za
ledwie 1 na 6000 chrześcian. Godnem uwagi jest, że w krajach 
jak Francya Anglia i Belgia, gdzie wyznawcy Mojżesza doznają 
wszelkiej, swobody prawa, ludność ich stosunkowo jest muiejszb. 
niż w państwach, w których zupełna emancypacya Zapewnioną im 
jeszcze nie została. Podług sprawozdania misyonarza Krugera, 
istniej ą33 towarzystwa misyjne, głównie nawracanie Izraelitów na 
celu mające. Liczbę nawróconych na chrystyanizm od początku 
bieżącego stulecia naznaczają na 20,000.



WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— * „Z mojego łyda.“ Pod tym napisem wyszły w Lip. 
»hu cztery pierwsze tomy pism, pozostałych po ś. p. cesarzu 
Maksymilianie. Są to szkice podróżopisarskie, aforyzmy, poezy«; 
szczególniej interesujące są wrażenia zabrane w podróżach po 
Włoszech, Hiszpanii i Portugalii, wyspach Balearskich, Mader«>, 
Algierze i Albanii. Są to studya, dokonano podczas podróży, od. 
bytói od 1851 do 1853 na okręcie Nowarra. Widać w nich przy
jemnego spostrzegać/» rzeczy, dotyczących ludzi i krajów, wiel
kiego miłośnika natury, lubiącego położenia romantyczne i sa
motne życie, myiliwca, szukającego nietkniętych ludzką nogą oko
lic, marzyciela, chcącego odgadnąć tajemnice przyszłości — 
a przytóm człowieka ucznciowego i pełnego zacności,

godnia po kursie 60’/,. — Że najnowsza operacya finansowa ro
syjskiego rządu, tj. puszczenie w obieg 600,000 obligaeyi, nieko
rzystny wywarła wpływ na obieg papieiów rosyjskich, wspomi
naliśmy już dawniój. Z pożyczek włoska uległszy małym w eią -u 
tygodnia fluktuacyom spadła z 49% na 49-8%, amerykańska 
zaś podniosła się z 77% na 78'/,— ’/,. — Z akcyi kolei żela
znych kolońsko-mindeńskie z 140 podniosły się na 140%, spadły 
jednak znowu aa 139 a w końcu obiegały po kursie 139'/,; ak- 
cye galicyjskiój kolei Karóla Ludwika podniosły się stopniowo 
z 88 na 90%—% a austr. francuskiej kolei rządowój z 122%— 
3’[, na 135’/,—6; akcye kolei warszawsko-wiedeńskiej z 59 pod
niosły się na 59'/,. — Austryackie ascye kredytowe równą oka
zywały teadencyą do podwyższenia, płacone bowiem w początku 
tygodnia 71%—2 podniosły się następnie stopniowo do 74%— 
8%, potem zpadły znów na 72% lecz w końcu obiegały co 
73’/,—%; akcve nareszcie poznańskiego bsnku prowincjonalnego 
spadłszy w piątek z dotychczasowego swego kursu 99 na 98% 
obiegały w ostatnią sobotę znów po kursie 91.

Doniesienia giełdowe.
Giełda pozasańsli», 13 sierpnia.

Pozn. nowe listy zast. 4% 88% żąd. — Pozn. listy 
rent. 89'/, płacno. — Pozn. akcye banku p.ow. — żądano. — 
Pozn. 5% oblig. prów.—płac. Pozn. 5% oblig. pow. — żąd. — 
Pozn. 5% oblig. Obry — żąd. — Pozn. 4%% oblig. pow. — 
płac.—Szub. 4’/, % oblig. now.—pł.—Baak. połsk, 83’’, tał. :>!.»<?.

żyto: na sierp. 56%, na sierp-wrzes. 54’/,, na wrześ
ni/. • • • -................................ ' ‘ ‘paźd. 53%, na jesień 52'/,, pażd.-list. bl, listo pad-grua. 50 tal. pr

wrzes. 20”/,, 
. 16’/,,, na sty-

Przybyll do Poznania dnia 13 sierpnia.

BAZAR. Stablewski z Zalesia, Kierska z Podstolic, prob, 
gier z Siemowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Sulikowski z Biematek, Hardenak 
z Łubowic, Förster z Czerleina, Wodpol z Regalina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Niemojowski z Dzierzniey¡ 
Blumer z Król. Pol., Oertzen z Ossowójgóry, Paruzzewski 
z Obudna, Oppen z Politzig, Rohnedel z Rogoźna.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. P. Krüger z siostrą z Miłosławia, 
Kionka z Wrocławia, Lilienthal z B.elefeldu, Kronfeld i Wil
berg z Berlina, Wendorf z Szczecina, Ballbach z Triebitz, Hey- 
denreuter z Schwelen, Engelhard z Głogowa.

MYLIUSA o. »TEL DREZDEŃSKI. Engelke z Szczecina, 
Kremer z Krefeldu, Grothoff z Iscllohn, Pinkus i Curjel z fam. 
z Hamburga, Oldermann z Bielefeldu, Crohn, Förster i Völker 
z Berlina, dyrektor Mölienhof z fam. z Wrześni, Flügge 
z Hanoweru.

Kry-

— ♦ Berlin, 10 sierpnia. Sprawozdanie z obrotu skór 
i skórek wyprawnych 1 suro w» oh. Dowozy wszystkich ga
tunków były bardzo małe, bardzo małe zaś nawet zasoby han
dlarzy komisyjnych z trudnością udało się sprzedać. Pod wzglę
dem zolówek nadreńskich usposobienie dosvć jest słabe; pię
knego, mocnego towaru, który jedynie jest żądany, wcale nie ma 
apółzolćwek, mocnych branzolówek, pięknych faledro

O ko w i ta: (z beczką); na sierp. 21%, na 
na paźdz. 18%—%—%, na listopad 16%, ua grud 
czeń 68 r. 16’/,, tal. plac.

Giełda berlłńsha, 12 sierpnia.
Giełda okazywała dzisiaj bardzo wielkie ożywienie, a za

kupy po wyższych kursach były bard?o obszerne.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4'/,%) 97’/, płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103*/, płacn. Obi. pstwa (3%) 84% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,°|0) 123 plac.

List, zastaw.: Zach.-prusk. (3%%) 76% płac., dto (4%) 
84’/, pł., dto (4%°0) 93 płacon. Pozn. nowe (4%) 87% płacn.

Rzep na sierpień 93 tal. żądano. Olej rzepiowy cen- 
stale się trzymają; wyp. 100 cent.; w miejscu ll”/„ tal. p}ac; 
11 żąd., na sierp, i sierp-wrzes. 11% żąd., wrzesit ń paźdz’ 
10% żid. i płc., paźdz-listop.. 11 żąd., listop-grud. 10%,—»/ 
płc., kwieć maj 11%, tal. żądano Okowita: ceny niższe* 
w miejscu 22 tal. ptac, na sierpi' ” 21®,,—% płc , sierpień
wrzes. 20% płacono i żądano, wrzes-paźdz. 19% żąd., paździet, 
nik-listopad 17’/, pic i żąd., listopad-grudzień 16%—% 
płc. kwiecień-maj 17 tal. płac, i żąd. ”

Lubin, bez ofert.
Na targu: piękna. śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
105—110 100 94—98
103-108 100 94-98;

76-7? 73 67-70|g
-------- - — --------1 p
60—62 59 56-58'1
40-41 38 35-37 S
76—78 74 68-72 k

190 180 170
190 180 170.

MmiMMeace

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.

wych i brunatn y ch cielęcych, które szybko znajdują nabywców, 
nie ma nic na składach. Co do kipsów usposobienie jest 
spokojne.

Obrót berlińskiego fabrykatu mało był ożywiony 
tak z powodu braku większych zapasów jako też dla spokoj
nego zachowania się handlarzy, którzy dosyć znaczne na targach 
walnych porobili zakupy. — Handlarze hurtowi przy istnieją
cej potrzebie mieli sprzedaż trudną wprawdzie lecz ożywioną 
we wszystkich artykułach a większa część dowiezionego z Ha
nowerskiego i Bruaświckiego targu towaru już znowu jest 
sprzedaną.

Pod względem skór i skórek niewyprawnych tylko dzi
kie handlowano z niejakióm ożywieniem po niezmienionych ce
nach. ,— We wszystkich innych artykułach nie ma wielkiego za
pasu a usposobienie jest słabe. — Skórki cielęce do lakie
rowania zupełnie są zaniedbane, ceny nominalne; ciężkie skóry 
garbarskie natomiast są żądane po 18% sgr. za funt.

Listy rent. Po n. (4%) 89’/, płac. Prusk. (4%) 89’ 8 plac.
Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 46 placu. Poż.

naród. (5° 0) 54* 4 płacn. Losy z roku 1854 ,4%) 60 płacono. 
Losy kred z r. 1858) 67% płac. Losy z r. 1860 (5%) 69’/, płacn. 
Losy z r 186t (4% 43 żądań. Poż. w srebr. z roku 1864 (5%) 
69% żąd. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°,0) 973 4 płac. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4%) 63 płacono. Polsk. certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 92 żądn., dto cząstki po 500 złp. (4%) 93% 
płacon. Polskie listy poż. 3 em. w rs. (4%) 58 płacono. Wlosk. 
poż. (6%) 49 - 8%— 9 płac. An.er poż. <6°/0) 78% pic. Akoye 
kolei Żelaz. Kol. Uiind. 139%—’/, pł- Gal.-Kar.-Ludwik. 90% żąd 
Austr. franc. 126—7’/,— % pł. Warsz.-wied. 59% pł. Banki Itd. 
Austr. cred. ri ob. 73%—% pł. Pozn. prow. 98% płac. Szląsk.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
„ nowe

Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimnowy

Cłlełtln warszawska, 10 sierpnia.
Listy zasiaw. 100 runi. 79% żąd. — Oblig. skarb, (rs. 1G< \

— żądano. — Akcje kolei źeiaz. warszaw.-wied. 66 żąd, -2 
/kc/e kolei żel. warsz.-byd. 55’/, żąd. — Nowa peż. ros. i . 
1>«,4 prem. (5%) 114 żąd. — Listy likw. (4%) 58%%)% 
58’/, żądano.

Anonsowanie.
Znaną jest rzeczą, że odpowiednie anonsowanie przyczywn

ber-— * Poznań, 13 sierpnia. Usposobienie giełdy 
Ilósklój, która jak wszystkie inne targi pieniężne mniśj stała się 
teraz czułą na rzekomo wojenne wis domości polityczne, ile że 
takowe ty e razy okazały się być płonnemi, było przez cały ty
dzień ubiegły stałe, pomyślne a niekiedy nawet ożywione i tylko 
w czwartek na wiadomość o zaniechanej podroży króla Wil
helma tak do Ragazu jak i Ostendy, w czóm upatrywano — 
niesłusznie zapewne — wskazówkę, te widnokrąg polityczny nie 
zupełnie jeszcze się wypogodził, osłabiło się toł usposobienie 
a niechęć do zawierania interesów zapanowała w jego miejsce. 
Al ści już zaraz dnia następnego dawna w giełdę wróciła] otu
cha — usposobienie ustaliło się, ożywiło a to ożywienie trwało 
aż dó końca tygodnia a nawet spotęgowało się jeszcze w sobotę. 
Naturalnym takiego usposobienia wynikiem było, że i kursu oka
zywały bezprzestannie dążność ku podwyższeniu, małym tylko 
zresztą ulegając fluktuacyom. Rozumie się to mianowicie o pa
pierach pruskich, listach zastawnych i rentowych W. Księstwa 
1 Prus Zachodnich, których kurs bez wyjątku prawie choć o pół 
tylko procentu się podwyższył. Z walorów austryackich meta
liki płacono statecznie 46, i tylko we wtorek spadły na 45%; 
pożyczka narodowa podniosła się z 54 na 54%; losy z 1854 
płacono 60, w środę nawet 61; losy kredytowe z 1858 z 66 pod
niosły się na 66’l, do 67’/,, w końcu płacono je znowu 67, losy 

1860 r. 68% stopniowo doszły do kursu #9’/, do 69%; losy 
1864 r. z 42 do 42% a wreszcie pożyczka w srebrze z 1864 r. 

podniósłszy się z 59’/, do 60’,, i 62 obiegała znów w końcu ty 
zu-HaiBEB. j l. '.ll"l|"r' "I H" ! WJJUBB—

Obwieszczenie.
Miejscespichrzowe na naszym gruncie młyn- 

nym przy placu Sap eżyńskim No. 7, dotych
czas używane przez kupca Wolf Caro, wy
najęte zostanie na rok, od l października 
rb. począwszy, w terminie dnia 23 sierpnia 
rh, na ratuszu przez pana Annuss, radzcę 
miasta.

Woźny Borisch, mieszkający na gruncie 
młynnym. jest upoważniony do pokazywania 
tego lokalu.

- Poznań, dnia 10 sierpnia 1867.
Magistrat.

[4744]

* Blaohina do mielenia drzewa, wystawioną została 
na wystawie w Paryżu w oddziale wirtembergskim, za którą
Voeller z Hejdanhejmu, otrzymał złi ty medal. Machina ta 
miele drzewe na ciasto, z którego robią papier. Wiele gorszych 
papierów, zwłaszcza gazetowych, robią już po części za doda
tkiem słomy i drzewa. Wirująca piła rznie drzewo w kawały, 
które idą na kamień, a potarte ciasfo gatunkuje się przez 
sita. Już 80 takieh machin wyszło z tej fabryki i jest 
w biegu.

— * Chmiel- Gardelegen iw prowincji sasklój), 
7 sierpnia. Chmielniki stoją w okolicy tutejszej bardzo dobrze 
i rokują obfite żniwo. Długo trwające, zimne i wilgotne powie
trze wstrzymało wprawdzie nieco rozwój roślin, a nawet dotkli
wie im zaszkodziło w niektórych miejscach, lecz w przeważnej 
chmielników liczbie krze są silne, zdrowe, wolne od robactwa a 
kwiecia w obfitości zawiązało się aa nich, które się obecnie w bal- 
daszki rozwija.

stów. bank. (4%) 113’, , płac Certyf. hipot. Hubnera (4%° „) 
101% pł. Hansem. (4 %° 0) 87 żądań. Henckel (4%%) — żąd 
Obi. hip. szląs. stów. bank. (4'/,°.oj 100% żąd. Meming. (4%%) 
88 zadano.

Kurs gotówki 1 pap pleń. Frdr. pruski 113% placn., ldr. 
111 płac., suweryny 6. z3',płac., nap. 5 12'/, płacon., półimper. 
5. 16 płacon, doli. 1.12 płacon. Zagraniczne bank. 99% płacono 
Austr.-bankn. 81 płac, Rosk. bankn. 83% płacono. — Dyskom.* 
bankowe 4.

Pszenica 2100 tunt. w miejscu 80—98 tal., 2000 funt, 
na bież. mieś. 76% wrz.-paźdz. 71, paźdz.-listop. 70 tal. żądano. 
Żyto: 2000 funt, w miejscu 65'/, tal. płacon., nowe 62—67 tal 
plac, na bieżący mieś. 61—60%, sierp-wrzes 57-56%, wrzes.- 
paś. •/'?' --56, paźd.-list. 54—53% listop.-grudz 52'/, —52 tal. 
płacono. Jęczmień: 1750 fu • w miejscu 48—53 tal. Owies: 
1200 Lot, w mietscu 34—38 tal., 35’/,—36% tal. płc., na bież, 
.nieś. 31%—3!, sie p.-wrz. 28, wrzes.-paź. 26% płc, paźdz.-list. 
26 żąd., kw:jc.-maj 26 tal. plac. Groch: 2250 funt, do oto- 
wania i na paszę 55—65 tal. Rzep: 1800 funt, szląski 84 tal. 
płacono. Rzepik zimowy: marchijski 81 tal, płac, Olej 
rzepiowy: iOO funt, w miejscu bez beczki 11*/, tal. żąd, na
bieżący miesiąc 11% żąd., sierp.-wrzesień 11% tal., wr/esień-
paźdz. 11% ’/a4» paźdz.-listop. 11%,—%, listop.-grudz. i kwieć,
maj 11%, tal pic. Ulej lniany: w miejscu 13% tal. żądano. 
Okowita: 8000% Trał. miejscu bez beczki 22% tal. płacon., 
ze szpichrza 22% tńl. płac., na bieżący mieś, 21 %—%—’/, pł. 
sierp-wrzes. 21%—%—’/, płac, i żąd. %, płac., wrzes.-paźd. 21 

18%,—% płacn. %, żąd., list.--20s%4—21 płc., paźd.-listop. 
17%, 3 ■ * ’płc. %, żąd, kwieć, maj 17*

/czynią
się do prędszego rozwoju handlów a zalecać takowe należy
szczególnie:

Handlom, nie mającym podróżnych.
Ilia wszystkich artykułów, których nie wszę'. ■> 
dostać można, resp. dla przedmiotów szczególnych, c-jlj 
można z podaniem ceny.
Wszystkim nowym zakładom, hotelom. zdroiw. 
wlskorn itd.
Systematyczne anonsowanie (nieustannie, w nr. 
wnych odstępach przy kolejnym wyborze dotycz, gaz.i 
przynosi wielkie korzyńei.
Rorzystnenil nader są mianowicie wszystlii, 
inserci e przy rzetelnćj utsłudze i akuratnćii, 
wykonaniu poleconej rzeewy.

Ekspedycja anonsów Rudolfa Mossc w Ber, 
linie, Fryderykowslta ulica 60, trudni się jedynie rozsyła, 
niem obwieszczeń każdego rodzaju do wszystkich istniejący cii 
gazet, oblicza zwykłe ceny oryginalne bez doliczki c0 
portoryum lub prowizji i na każdy inserat podaje dowódl % 
życzenie przedewszystkiem obliczenie kosztów. Taryfa insei 
cyjna, wykaz wszystkich gazet bezpłatnie i franco.

5.

— * Mąka. Berlin, 12 sierpnia. Mąka pszenna No. 
6—5% tal., No. 0 i 1 5%—tal. ; rżana No. 0 4*%,—%1 i 0 6-

tal., No. 0 i 1 4%—’/„ tal. pic. za cent, bez akcyzy.
Poznań, 13 sierpnia. Mąka pszenna No. 0 6%—7 talar.,

Ne. 0 i 1 6—6% tal., mąka rżana No. 0 5—5% tal., No. 0 i 
1 4%—% tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Uwiadomienie.
Intratny handel wraz z pięknem urzą

dzeniem jest z powodu zaszłych okoliczności 
do sprzedania. Bliższe szczegóły u pana J. 
Jplowloza, Magazynowa ul. 14. [4747]

Os banie młod», posiadająca język polski, 
fr ncuski, niemiecki i muzykę, życzy sobie 
objąć obowiązki nauczycielu i lub rząd 
czyni domu. Adres udzieli P. Antoni 
Rosę w Bazarze. [466u]

Wilhelmów ski plac 12
jest do wynajęcia zaraz lub od 1 paź
dziernika rb. nowo urządzo
ny wielki lokal handlowy 
wraz z oknem wystawnem,

Sprcedał konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Kępnie.

Wydział I.
Kępno, dn a 23 lutego 1867.

Dobra Wiszanow, Karolowi Teodorowi 
Hernnanowl Schmidt należące, oszacowane 
na 10,397 tal. 15 sgr. 10 fen. wedle taiy, 
mogącój być przejrzaną wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w registraturze, 
mają być

dnia 20 września r. 1887 przed połnd. 
o godzinie 11’/,

w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy zaspokojenia swego 
względem pretensji realnój z księgi hipote- 
eznój nie wynikającej żądają zaspokojenia 
■ ceny kupna, winni z takowemi do sądu 
Się zgłosić. [1510]

a na życzenie także 
mieszkaniem.

talem

Pogłoski, dochodzące mię o Jaaku 
Karpińskim, zniewalają mnie do oświad
czenia niniejszćm publicznie, że tenże 
przez cały swój pobyt dwuletni w mo
im domu postępował sobie tak. iż n»u 
nic zarzucić pod żadnym względem nie 
można, i o ile go przez ten czas pozna
łem, uważam go niezdolnym pop'eKić

Nakładem księgarni Ludwiki 
baeha wyszły :

Sw. Alfonsa Liguorego

Wilhelmowski plac 12
jest do wynajęcia od 1 października r. b.

lokal parterowy,
w którym znajduje się llestauracya
Roehego. Bliższe szczegóły u właściciela. 

14754]

Rozmyślania
O Męce Jezusa Chrystusa

STRZAŁY OGNISTE
czyli

Dowody miłości dane nam w dziele
odkupienia naszego.

Tłómaczanie z włoskiego

Obwieszczenie.
Grunta moje w JBLobylsiikacli 

pod No. 9, No. 9A, No. 9B i No. 20B 
w obszerności przeszło 60 mórg, wraz 
z budynkami mieszkalnemi, gospodar- 
czemi i chmielnikiem zamierzam w ca
łości lub w parcelach drogą dobrowol- 
nćj licytacyi sądownie sprzedać, na 
który cel wyznaczyłem termin na dzień 
IO sierpnia rb. o godzinie 
IO z rana w tutejszym sądzie powia
towym. Mający chęć kupna mogą so
bie grunta na miejscu zobaczyć, w biu
rze zaś mojćm mappę i warunki przej
rzeć. (4647)

Grodzisk, 5 sierpnia 1867.
Gromadzióski,

Obrońca prawa i notaryusz.

14l??3ilpw' jakakolwiek podłość; potwarze zaś, mio-
’ -!----- tane nań ze znanego źródła, spadają

mojćm przekonaniem na tych, co ob- 
czerniając innych ed siebie może.uwa- 
gę powszechną odwrócić usiłują.

Janek, opuszczając nasze strony, nie 
tylko w miejscu ale i w okolicy, gdzie
kolwiek był znany, jak najlepsze i nie
skalane pozostawił imię.

WPierzchniepod Środą, 11 sier
pnia 1867. [4740.]

Florenty JSiLifcowski.
Nie Jan Karpiński, bo taki rzeczy

wiście nie egzystuje, i to jest przybrane 
nazwisko, ale Jan Szwejkowski dopu
ścił się czynów, które z honorem po
godzić się nie dadzą, a świadectwo 
pana Białkowskiego uniewinnić go nie 
potrafi. Poznań, 12 sierpnia 1867. 
[4743,1 Serafin Życlilińskl.

JT.
przez

; B. Belwta.
Cena 7’/, sgr.

Księgarnia M. Łelt»ebr« otrzymała:
Z powodu alłekncyi

Piusa IX papieża.
Cena 3 sgr. [4717]

Stanowisko duchowieństwa polsk.
Cena 5 sgr. *

Również ma na składzie odpowiedź:
Autorowi broszury

Z powodu allokncyl
Milka uwag.

Cena 10 sgr.

Nauczyciel domowy,
zdolny przygotować chłopca 10 le
tniego, mającego dobre początki, 
przez trzy lata do tercyi, znajdzie 
korzystną posadę od św. Michała 
r. h. pod adresem franko w Nakle 
K. M. B. poste rest. [4742.]

W kamienicy Kleemanna przy ulicy Szy
perskiej No. 21 są do wynajęcia od 1 p»ź-( 
dziernika rb. niektóre większe pomie
szkania na parterze i I piętrze, a na ul. 
Szyperskiej No. 19 ópiehlerze, na placu 
Sapietyńskim zaś w nieruchomości No. 5 
remizy-

Bliższą wiadomość udziela biuro radzcy 
sprawiedliwości Tsohuschke, na plaou Dzia
łowym No. 9, między 2 a 3 godz. [4722],

Nadesłano.
Podróżującym lub mającym zamówienia 

do Paryża damom i kupcom polskim zalecić możemy 
dom zleceń pod firmą:

Bille Léocadie Stryjeńska,
rue <!’ Astorg Nr. 25

trudniący się zakupnem i wysyłką wszelkiego rodzaju to
warów damskich, strojów, książek i t. d. en gros et 
en détail z najlepszych źródeł i po najumiarkowań- 
szych cenach. (4708).

plac.grudz. 
tal. żąd,

Giełda wrocławska, 11 sierpnia.
Żyto 2000 funt., ceny niższe; na sierpień 57—56’/

tal., sierp.-wrzes. 54, wrzesń-pr-ździernik 52—51’ ,—52 płc. 
październik-listopad 50, listop-grudz. 49 żąd,, kwiecień-maj 5, 
—’ 4—60 tal. płc. i żąd. Pszenic na sierp 84 tal żąd Ję
czmień na sierp. 53 tal. żąd. Owies na sierp. 45 tai. żąd.

W komisie księgarni
elementarnych:

Do kąpieli Akwisgrańskich
sztucznych po’eca mydło jodosodowe i jod 
siarczane w slojkach po 22’, sgr. do 3, jo 
8 złotych do 6 kąpieli. Również sole r. 
zmaite i extrakt iglic świerkowych do ką
pieli; wody mineralne prawdziwe świeże w 
różnych gatuukach. [4332]

J. Jagielski, aptekarz.
Co tylko wyszło:

Szczeble do Nieba
czyli

Zbiór Pieśni z melodjjami
w kościele rzymsko-katolickim od najdawniejszych czasów 

używanych,
uskuteczniony przez

Teofila Klonowskiego,
Nauczyciela przy król, katol. nauczyc. Seminaryum w Poznaniu.

8 łomy 13 tal. 10 sgr.
Dzieło to znakomite, jakićm żaden inny naród pochlubić się nie może, po

siada teraz piśmiennictwo polskie kompletne i tuszę, że na silne poparcie ze 
strony światłćj publiczności liczyć powinienem, mianowicie ponieważ koszta 
nakładu bardio wielkiego wymagały kapitału. Dzieło to pomnikowe winno się 
znajdować przy wszystkich kościołach, we wszystkich szkołach, w każdym do
mu, w którym muzyką się zajmują. —O celu dzieła tego pozwolę sobie przyto
czyć następujący wyjątek z przedmowy:

„Starałem się zaś głównie o to, abyśmy Pieśni nasze ojczyste mogli mieć 
w ich nieskażonćj tj. sielskićj, dziewiczćj prostocie, zachowując im zatćrn cha
rakter ludowy, a tak chciałem, by były, jak słuszna, wiernie odtworzone, nie 
zaś przetworzone, pierwotworne, nie zaś potworne Chcąc przy tćm zbiór ni
niejszy uczynić jak najdogodniejszym i jak najpraktyczniejszym, rozłożyłem 
pieśni w nim objęte na cztery głosy do grania lub też do śpiewania, na głosy 
mięszane lub tóż i nareszcie głosy męzkie; dodałem zastósowane do nich (te
matyczne) preludyje i przegrywki czyli właściwie wiązadła, układ palców, 
oprócz całego tektu każdćj pieśni znajdzie grający lub śpiewający w tćj publi- 
kaeyi, ile, że suche tylko uczenie ich na pamięć wcale dziś już nie wystarcza, 
streszczone objaśnienia pod względem: artystycznym, biograficznym, dogma
tycznym, etymologicznym, historycznym, liturgicznym itd.“

Ludwik Mersbach.

%4—

Ludwika IHerzbaeha w Poznaniu wyszła dla szkól

lania czytania i pisania
ułożona przez

K. Kasińskiego,
nauczyciela praktycznego przy król, katol. semin. naucz, w Poznaniu. 

Cena oprawnego egzemplarza 3% sgr.

Eomentarzyk do nauki czytania i pisania
ułożonej prze/ K. Rasiiiiskiejgo.

Cena 1 sgr.
Zn fiilku ani wyjaą initie tnblice.

1

MIM
Ekspedycja

inseratów do gazet
Frankfurt n. M., 

Uleidenstrasse Sio. -ÎÎ. 

Hamburg 
Alter Steiunes 4S.

Inśeraty każdego rodzaju
przesyłamy szybko po oryginalnych 
cenach inseratowych do wszystkich
krajowych i zagranicz

nych gazet,
dostawiamy bezpłatnie dowody na 
każdy pojedynczy inserat i dajemy 
tenże rabat, który dają same gszety. 
Obszerne wykazy wszystkich 
gazet krajowych i zagranicz

nych bezpłatnie i franco.

I

Skład mój
szlą&kich,

[4720],

młyńskich kamieni, francuskich i
świeżą nadsyłką zaopatrzony, polecam

R. Krzyżanowski.
Zebranie 3cie

płatnych i dobrowolnych Straży ogniowych Szląska i W. Księstwa 
Poznańskiego odbędzie w połączeniu z wystawą narzgdzi do gaszenia pożaru 
i ratowania lndzi i ruchomości

dnia 8 września w Głogowie.
Fabrykanci, chcący brać udział w wystawie, winni się jak najwcześnićj

zgłosić do zarządu straży ogniowćj (Vorstand der Feuerwehr) w Głogowie. 
Życzyć i spodziewać się należy, że tak Szanowne Magistraty miast, nie

mających dotąd dobrowolnych Straży ogniowych, jak i zawięzujące się dopjero 
towarzystwa tego rodzaju nie omieszkają korzystać z zebrania tyle ważńego 
jak pouczającego, wysyłając nań t wych deputowanych.

Poznań, dn. 13 sierpnia 1867. (4751).
Oyrekcya Straży Ogniowej. , b

Świeże, dojrzałe, soczyste ananasy
odebrał

[4749],
Jakob Appel»

Wilhelmowska ulica 9.
Dla zaszłych okoliczności odebrałem napowrót

kompletne urządzenie Jiótelowe,
które tylko kilka używano tygodni. Jest przeto tanio do sprzedania wielka liczba dobrze 
wykonanych m”bli mahoniowych, jak np.

łóżka z materacami na sprężynach, 
umywalnie, szafy do rzeczy, 
krzesła, stoły, kanapy, zwierciadła, [4748J. 

szeslągi itd.
Do sprzedania jest również niżój ceny fabrycznej prawie zupełnie nowy 

elegancki bilard wraz z przynależnościami z fabryki Wahsiiera, 
na który przyjmują się i spłaty częściowe.
Sprzedane przedmioty mogą na żądanie pozostać u mnie na składzie do św. Michała.

S. Jak. Mendelsohn.
Właściciele: Mieczysłw Waligórski i Sp. w Poznaniu, — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.

Na inserat z dnia 13go Sierpnia odpowia
dam iż nie byłem piątym Gospodarzem na 
zabawie majowy 26go Maja a więc pozostaja 
tylko czterech.___________ J. H. [4746J

Gospodarzy było sześciu. Mówiąc o pię
ciu, wiemy dobrze, że nikt inny, tylko 
pan J. H. pominiętym być mógł. Dlapominiętym 
czego? — Niech st m sobie da odpowiedź!!! 

Gospodarze majówhl. [4750]

(»oldäclimidta liotel 
i bandel wina w Śro
dzie poleca się jak naj
usilniej. (3855).

Najlepsze szczecińskie twarde, białe 
mydło, ośm funtów za jednego tal., 
najpiękniejsze świece stearyno
we i parafinowe i najpiękniej
sze jasne jak woda rafinowane petro- 
ienm poleca tanio

Izydor Busch.
Plac Sapieżyński No. 2.(4709).

Loteryi frankfnrtskiej
IV klasa, ciągnienie dnia 14 bm. 
Główna wygrana 800,000 guld.

dostać jeszcze można kilka *'4 losów 
po 9’/, tal. [4724]

J. D, Katz i syn,
Wilhelmówska u!. 8.

Syn mój, kapitan okrętowy
Edward Bruss,

uwolniony został w krótkim czasie za po
mocą G. A. W. Mayera syropu piersiowego 
od kaszlu, wszystkie siły jego trawiącego, 
a i mnie oddaje fabrykat ten przez swą 
zwolna rozwalniającą i czyszczącą siłę zna- 
kamite przeciw obstrukcyi usługi. Oby pu
bliczne to uznanie posłużyło ku t mu, iżby 
środek ten domowy coraz więcój był rozpo
wszechniony przez to usunięte zostały po
dobne cierpienia.

Cammin (Pomerania), 16 stycznia 1866.
Wdowa Brna«.

Składy w Poznaniu: [4752]
Rr. Krayn, Wraniecka ul. No. 1. 
Izydor Busch, plac Sapieżyński No. 2. 
J. NT. Łeitgeber, W. Garbary No. 14

.Ktoby miał chęć sprzedać wy
żła w trzecićm
lub czwartćm polu — lub starsze
go, raczy się zgłosić do Dom. Góry 
p. Strzałkowo. (4726.)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Ekonom z dobremi zaświadcze

niami , samotny, znajdzie zaraz 
miejsce. Pensya roczna wynosi tal* 
80. Bliższa wiadomość przy przesła
niu świadectw w odpisie i franko 
pod lit. A. B. poste restante Janowie®'

[4741.]
Mucharz bezżenny znajdzie na

tychmiast umieszczenie. Zgłosić s ' 
można listownie pod cyfr. P. N. poste 
restante Nekla. (4725).
Jęczmień zdatny de kiełkowania

ofiaruje jak najtaniej [4745]
Salomon Lowinsohn,

Wielkie Garbary 28 I piętro.
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